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granicy kaukaskiej, Nie powinniśmy zapominać, 

że wszelki zamach na prawa sułtana boleśnie od- 
bija się w usposobieniu licznych poddanych ma- 
hometańskich w państwie Rosyjskiem. Nakoniee 
, powinniśmy zdać sobie jasno sprawę z tego, że 
| niektóre środki, w rodzaju mianowania general- 
„gubernatora w Macedonii, w oczach sułtana rów- 
Ri | nają się początkowi politycznego oderwania tych - 
i m oxręgów posiadłości tureckich. NE PSE 
Z dniem 2/-ym kwie- i Przechodząc do działalności utworzonych w 
| la D a j Macedonii, za zgodą Turcyi, organow kontroli, po- 

fig przy ulicy : win:enem był przekonać, gżę.przeważna rola, wios 
M. i '“J , żona pod tym względem na agontów cywiluyeh 
iej). 


EAN a 


| Rosyi i Austro-Węgier, już nie zgadza się z obe- 
, enem położeniem i że dalsze zupełnie pomyślno 
| przeprowadzenie reform może być osiągnięte tyl- 
"ko przez wciągnięcie pozostałych mocarstw do 
czyn'ejszego udziału. Zdawało mi się, że zrze» 
© kage się praw osobliwych, przyznanych nam na 
"równi z Austro-Węgrami i zwróciwszy się do 
, współdziałania wszystkich mocarstw, item samem 
damy najlepszy dowód, że nie dążymy do żadnych 
egoistycznych celów. EA 
i Na sprawę żandarmeryi patrzyłem ze stąno- 
wiska praktycznego i zamiast może niewykonal- 
nego bez środków przymusowych zastąpienia woj- 
ska tureckiego przez żandarmeryę pod dowódz- 
twam oficerów europejskich, starałem się znaleść 
rozwiązanie sprawy w rozwoju istniejącej już in- 
stytucyi miejscowej, która w praktyce dała już 
pewne pomyślne wyniki. AR 
Na zasadzie tych wszystkich zapatrywań sfor- 
Zanim zdećydujemy się na poparcie tego lub  mułowalem wiadome już panom z ogłoszonego 
owego projektu, musimy dobrze rozważyć, czy ma przez nas memoryalu propozycye, których istota 
on jakiekolwiek szanse przyjęcia w całości przez Opiera się na tem, że zamiast mianowania gene- 
wszystkie mocarstwa, gdyż tylko w tym ostatnim  ral-gubernatora pozostaje generalny inspektor 
razie można liczyć, że taki projekt może być | trzech wilajetów macedońskich na ten sam czas, 
przyjęty przez samą Turcję. Tymczasem projekt | po kiórego upływie nie może on być uwolniony 
sıra Edwarda Greya zawiera takie punkty, któ- | bez zgody wszystkich mocarstw, ` 
re—jak to nam dobrze wiadomo—-nie będą jedno- | Delegaci Anglii, Niemiec, Włoch i Franeyi 
myslnie dobrze przyjęte przez wszystkie mocar- į w istniejącej obecnie komisyi finansowej zrówna- 
stwa, a w żadnym razie nie będą dobrowolnie ni są w prawach pod względem ogólnej kontroli 
przyjęte przez sułtana.  . | 'z agentami cywilnymi rosyjskim i austryackim. 
Po bardzo uważnem zbadaniu przedmiotu, Generał, reorganizator żandarmeryi uczestniczy 
przyczem przydało mi się do pewnego stopaia na- w posiedzeniach komisyi finansowej w sprawach 
byie przeze mnie doswiadczenie osobiste (na po-  adwministracyjnych, z głosem doradczym. Czlonko- 
czątka mojej służby brałem bezpośredni udział wie komisyi finansowej, agenci cywilni, pomocni- 
w organizacyi Rumelii Wschodniej), postanowilem cy generala organizatora żandarmeryi mają być 
zaproponować wspomniane przeze mnie poprawki  załiczeni: do służby tureckiej z utrzymaniem obec- 
do projektu angielskiego. e , nego sposobu ich mianowania, — 
Kierowaleim się następującemi ogólnemi za- ` ' Projekt reformy sądowej przyjmuje się w ca- 
patrywaniami. Proponując te lub owe zmiany w  łym zakresie, przyczem kontrolę sądową powierzą 
ustroju cywilnym Macedonii, przedewszystkiem po- się: komisyi finansowej. Rozszerza się i rozwiją 
j winniśmy miec na uwadze potrzebę starannego ` instytut strażników wiejskich pod najbliższym za- 
unikania wszystkiego, co mógiby sułtan poczy:y- rządem i kierunkiem z oficerów zreorganizowanej 
praz wać za naruszenie swoich praw zwierzchbiczych. przez mocarstwa europejskie żandarmeryi, Liczb 
juź od lat ĝu- tu żyjemy w pokoju i przyjaźni, Żandarmeryi powiększa się nieco, odpowiednio do 
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środków fioansowych Macedonii. Nakoniec projekt ; 


zmniejszenia: liczby wojska tureckiego w Macedo- 
nii odpada i skutkiem tego odpada poręczenie ze 
strony mocarstw nietykalności posiadłości mace- 
dońskich sulana. 

"Z uznaniem głębokiego zadowo! lenia mogę za- 
wiadomić panów o przyjęciu, jakiego nasz kontr- 
projekt doznał u wszystkich mocarstw. Austro- 
Węgry, których nalbliżej dotyka! moj projekt zró- 
wnania praw agentów cywilnych 1 członków ko- 
misyi finansowej, nie wystąpiły przeciw myśli po 
ciągnięcia innych mocarstw do czynnego udziału 
w sprawie reform, a przyjęły nasz projekt w ca- 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 kwietnia 1908 r. 


3 81 


EERE AEAEE PY TSA ETC PODR OWY 


Nie przeczę, że koncert „europejski był nam : 
' wrogim, ale blędnem byłoby mniemanie, że hi- ` 


storya zawsze się powtarza. Koncert był nam 
wrogim, kiedy przypuszczano, że na półwyspie 
B:lkańskim dążymy do celów egoistycznych, te- 
rytoryalnych i do innych zaborów. Obecnie, kie- 
dy nema żadnej wątpliwości, że nie mamy na 
celu korzyści własnych, kiedy wszyscy i każdy 
wiedzą, że dążymy tylko do uspokojenia Mace- 


donii i do utrzymania politycznego status quo, 


"wszystkie te mocarsiwa, które dążą do tego sa- 


łości. Tak samo Niemcy. Bardzo uprzedzająco za- ' 


chowala słę wobec naszych projektów Francya 
zgodnie z istniejącemi pomiędzy nią a Rosyą ser- 
decznemi stosunkami związku. Nakoniee zupełnie 
stanowczo przyłączyły się do nich Włochy. 
Pewnych sprzeciwieństw można było spodzie- 


mego celu, będą działały w.zupełnej jedności 
z nami. 

To niewątpliwie w dalszej działalności refor- 
matorskiej w Macedonii wytwarza pomyślny, twar- 
dy grunt, na którym chyba nie mogą powstawać 
zaostrzenia AE a lub niebezpieczne. Sto- 
jąc na tym gruncie, Rosya składa jasny dowód 


swego szczerego umiłowania pokoju i do poli- 


wać się tylko ze strony Anglii, ale i stamtąd na-' 


deszła odpowiedź, która daje zasadę do spodzie- 
wania się, że w sprawie tej pomiędzy gabinetami 
petersburskim a londyńskim dojdzie do ostatecz- 
nego porozumienia. Anglia nie obsiaje przy naj- 
trudniejszych punktach: mianowania general-gu- 
bernatora, zmniejszenia liczby wojska- tureckiego 
i poręczenia ze strony mocarstw. 

Co do pozostałych punktów obecnie trwają 
rokowania i dlatego pozwólcie panowie, że ich nie 
dotknę. . 


że cel, jaki obralem, będzie osiągnięty, a miano- 
wicie, że „będzie wypracowany taki program re- 
form, który będzie jednomyślnie poparty przez 
wszystkie mocarstwa, na który będzie mógł zgo- 
dzić się także i sułtan turecki“. 

Samo wykonanie tego programu bedzie więc 
dziełem wspólnem całego koncertu mocarstw i Tur- 
eyi. W tem właśnie przyciągnięciu koncertu mo- 
carstw widzę główną 'ręko, mię powodzenia zamie- 
czonego dzieła. 

Przewiduję, że wiele osób zapatrywać się 
będzie na to oświadczenie sceptycznie, że powie- | 
dzą mi, że dawniej koncert mocarstw europej- 
skich stale stawał w poprzek celom mńaszej po- 
lityki na Wschodzie, 


tyki swojej nie wnosi żadnych zmian’ niebez- 
piecznych. 

Cə się tyczy tak pożądanej jednomyślności 
mocarstw, mam zasadę do mniemania, że okelicz- 
ności układają się zupełnie pomyślnie. 

Wspomniałem już poprzednio o uprzedzają- 


` czą telegramy, 


dzió w praktyce. Że program mój nie jest po- 
zbawiony znaczęnia praktycznego, o tem świad- 
' które otrzymuję z różnych mias 
Bułgaryi, gdzie w tych dniach odbywały się wie- 
ce w sprawach macedońskich, pomiędzy ianemi 
z Kustendilu, na samej grauicy Macedonii. 

"W tych telegramach wypowiedziano sympa- 
tyę dla naszego projektu, który budzi najżywsze 
nadzieje. Ludność chrześcieńska Macedonii — 
jestem o tem przekonany—rozumie doskonale, że 
jeżeli z jediej strony jesteśmy gotowi wytężyć 
wszystkie usiłowania, ażeby udzielić jej pomocy 
moralnej, to z drugiej strony nie powinniśmy i 
nie możemy przedsiębrać nie takiego, coby mo- 
gło [doprowadzić nas do starcia zbroi inego z kim- 
kolwiek, gdyż Rosyi przedewszystkiem potrzebny 
jest spokój, potrzebne jest odzyskanie wszystkich 
sił swoich po wsirząśnieniach zewnętrznych i 
wewnętrznych lat ostatnich. 

Przed kilku tygodniami mówiłem z tej try- 
buny z powodu spraw na Dalekim Wschodzie, o 


zdrowym optymizmie — i zdaje się, że pod tym 


, doznam więcej” 


Może. 
powiem. że i 


względem mialem dość małe powodzenie. ' 
sympatyi, jezeli 


w sprawach Biizkiego Wschodu musimy przede» 


cem zachówaniu się Francyi i Włoch wobec na- 
szych projektów; Anglia zaś, gdy dojdziemy, jak ` 


się spodziewam, do zupełnego porozumienia bę- 
dzie gotowa popierać tak energicznie nowy, mniej 


; radykalny plan reformy, jak swój projekt pier- 
W ten sposób mogę mieć zupełną nadzieję, ; 


| 


' niedawno kanclerz 
, szczerze oświadczył, 


wotay. 

Ani przez minutę nie wątp: ę także o popar- 
ciu ze strony Austro-Węgier i Niersiec. Bardzo 
niemiecki Bülow zupełnie 
że ze strony Niemiec nie 


` można spodziewać się eniuzyazinu dia takich pro- 
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jektów, które one poczytują za niewykonalne, lub 
nawet za niebezpieczne. 
tylko mie wydał się rządowi niemieckiemu nie- 
wykonalnym lub niebezpiecznym, lecz przeciwnie 
zasłużył na jego zupełną pochwałę i dlatego je- 


' w końcu korzystnym nietylko dia Rosyi, 


wszystkiem kierować , się zdrowym optymizmsm, 
W erzajcie, że taki z lrowy optymizm okaże się 
ale i 
dla tych wszystkich bałkańskich państw i naro- 
dowosci, które widzą w, nas swoich naturalnych 


, przyjaciół i obrońców i dla których potrzebne 
` jest istnienie Rosyi silnej i kwitnącej. 


Ale nasz projekt nie- 


Zdrowy optymizm . nietylko nie sprzeciwia 
się pojęciu polityki narodowej, ale jest nawet 
jej pierwszym, niezmiennym warunkiem Jestem 
głębowo przekonany, Że taki zdrowy optymizm 
jest w przebywanej obecnie historycznej dobie 
zupelnie jasno zrozumianą i bezsporną potrzebą 


` narodu rosyjskiego. (O slaski). 


stem mocno przekonany. że będzie on w sposób : 


lojalny poparty przez Niemcy, z któremi 


. jaźniejsze stosunki. 


Samo wyrażenie: koncert ` 


europejski, wiem to, wywiera na wiele osób cięż- | 


kie wrażenie. Mniemam jednak, że słów bać się 


nie > troba. 


Jeszcze kilsa słów odpowiedzi tym, 
mniemają, że nasz projekt jest niedostateczny. 
że głównym celem „moim było 
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(przez minutę nie przestawały łączyć nas najprzy- | 
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(Dokończenie — patrz nr. 80). 


Czyż się dziwić, że wszystkie te przejścia 
okrutne powaliły dożę? Uhociaż więc siłą charak- 
teru, tą ofiarą z wszelkich uczuć ludzkich na oł- 
tarzu ojczyzny, przypominał on niezłomnego rzy- 
mianina, to jednak upadł na duchu, stał się 
apatycznym, śsiwizna przypruszyla mu glowę, a 
bruzdy poorały czoło. Niezdolny do dalszego 
sprawowania wysokiego urzęd", 
jący na sobie całą niewdzięczność ludu, dla któ- 
rego dobra. gotów był zawsze ostatnią kroplę 
krwi z siebie wytoczyć. 
w pałacu, szukał sametnosci, unikał wszelkich 
zebrań tlumnych, nawet posiedzenia Rady staly 
się dla niego obojętnemi. Zdawałoby się to naj- 
zupelniej naturalne u starca osmdziesięcioletniego, 
a pomimo to i „Rada Dziesięciu* i w tej ciszy 


zbolalego Serca upatrywała tylko <szemranie i nie- | 
" w otoczemu sędziwej meľžonki i wuuków, skiero- 


zadowolenie z postanowień Rady*. A szemrać nie 
wolno było z tego powodu w Wenecji, 
brwi marszczyć a jeno słuchać i wypeiniać pole- 
eenia. 

Gdyby nawet zgrzybiały i zniechęcony do ży- 
cia władzca chciał był powrócić do urzędowania, 


zgnębiony i ezu- | 
Francesco zamknął się 


"słowach: 


nawet 


, począł zaklinać, ażeby upadły doża obrał boczne | 
_ Postanowiono mu wyprawić pogrzeb wspaniały, 


Nie aiy to rzeczą wcale łatwą, bądźcobądź 
bowiem trzymac się, musiano litery prawa, to pra- 
wo zaś nie wspominało ani w jednym paragrafie 
"o możliwości detronizowania dożów. Wszakże i na 
to znaleziono sposób. Oto postanowiono wydele- 
gować do Foscariego sześciu senatorów, którym 


rzec Z W R Pe ukazał się kiem tlu- 


"mom kiedy zobaczono staruszkę malżonkę i za- 


dano zlecenie uproszenia doży, ażeby «z własnej . 


woli» podał się do uwolnienia. 


Kiedy wysłannicy senatu zjawili. się w ala- ; 
A ; i 5 się w pierś moią, aniżeli gdyby dotknęły kraj. 


cu, Francesco przyjął ich z wielką godnością, 
wysłuchawszy zaś żądań, odparł spokoj Nie: 


— Dwa razy prosiłem 0 uwolnienie i dwa , 


razy odmówiono mi tej łaski, 
odene przysięgi, że więcej takiej prośby nie 
powtórzę. Przysiągłem i teraz dotrzymać muszę. 

Wobec takiej odpowiedzi nie pożostawało nic 
innego, jak zwołanie powtórnej sesji, na której 
formalnie złożono z urzęlu dożę Foscariego. Za- 
komunikowanie tej apokarzającej wiesci zgrzyb:a- 
lemu starcowi wziął na siebie oczywiście Lore- 
dano. Foscari wysłuchał go spokojnie i przy 
„Rzeczpospolita rozkazała, więc muszę 
jej być posłrsznym*, sam zdejmowac zaczął z sio- 
bie insygnia swej wladzy wysokiej. 

Przebrany w Aa strój patrycyusza, 


wał doża kroki ku głównemu wejściu. Widząc to, 
sekretarz, który się przywiązał do swego pana, 


schody, u głównego bowiem wejścia stanęly ttu- 


nie przywróciłoby to dawnej sympatji. Nie lubio- 
no go powszechnie, co więcej nie poważano wca- . 


le i temu brakowi szacunku można zawdzięczać, 
że Loredano odważył się na krok ryzykowny, 
żądając w senacie złożenia z urzędu niedbałrgo 
doży. Do tej pory nie zdarzyło się jeszcze ni 
gdy nic podobnego. Już nieraz miała Wenecya 
starca zniedolężniałego na czele swojem, ale w ta- 
kich razach przydawano mu pomocnika i doradz- 
cę w Osobie najpoważniejszego z ezlonków sena- 


tu. Wielką musiała być też niepopularność Fos- : 
cariego, skoro nawet nie szukano tej drogi wyj- ` 


ścia i zawyrokowano bezwzględnie odebranie wła= 
dzy staremu doży. 


my, spragnione niezwykłego widoku: Foscari u- 
suiechnąl” się boleśnie. 

— Rozumiem, synu, twoje idtencye — rzekł — 
chcesz mi oszczędzić boleści. 
kojnyl Nie bałem się nigdy krzyków. i złorze- 
czeń ludu, 
Temi schodami wszedłem przed traydziestu pięciu 
laty do pałacu, temi tez zejdę i teraz. Niech ca- 
ły swiat patrzy na mnie! A guy Strącę kurz z o- 
buwia mo,ego, me pozostanie mi nie, oprócz po- 
czucia wielkiej krzywdy i oprócz moich tradow 
około dobra Rzeczypospolitej. 
= Jstotnie na placu zebrały się tłumy, gotowe 
za namową Loredana do ekscesów Ra niekorzyść 


zdetronizowanego władzey, Kiedy jednak ten sią” | 


dlaczego teras małbym się ulękaąc? 


Zażądano wtedy | 


wodzące od głośnego placzu wnuki, wszyscy po: 
chylili głowy i nastała chwila uroczystej ciszy. 
Foscari przystapął i zwracając się do ludù we- 
neckiego, rzeki dob tnie: 

ma Do tego pałacu powołały mnie zasługi 
moje, wypędza mnie zaś z niego nienawiść wro- 
gów. Lepiej, że pociski nieprzyjaciół skierowały 


Niech żyje Rzeczpospolita! 


Na tę przemowę zerwał się jeden okrzyk 
«Niech żyjel» i tłum, do niedawna wrogi, z czcią, 


"a nawet z tkaniem głośne. odprowadził Poscarie- 


go do prywatnego mieszkania. Tu Francesco ze- 
brał calą swoją rodzinę, którą zaklinał, ażeby u- 


"razy wsze'kie puściła w mepamięc i wszelkie Siy 


swoje zużywała dla dobrą kraju. 

Dożą nowym obrano Pascala Malipiero i wy- 
bór ten, jak zwyczaj nakazywał, obwieszczano lu: 
dowi biciem we wszystkie dzwony. Na ten od- 
głos zadrżał stary Foscari i zawoławszy: „Oto mo- 
je, dzwony pogrzebowel', runąt bez życia na 
ziemię. 

Było to w dniu 20. -tym Saźózióśnika 1489 r. 


"1 pod tą datą w księgach handlowych domu Lo-. 


' redanów zapisano: 


«Jestem zapłacony — l’ha pae 


- gatal» 


Nawet po śmierci nie był Foscari wolnym. 


jak gdyby umarł w pełni swojej władzy, i pomi-: 
| mo oporu żony, która zżymała się na taką obłudę. 
' i która sama chciała się zająć pochowaniem zwłok, 


Bądź o mnie spo-- 


ciało zabrano przemocą i złożono je do. grobu 
z wielką ostentacyą. 

W dziejach Wenecji panowanie Foscariego. 
zajmuje ciemną kartę, chociaż historycy wszyscy 
przyznają, że był on człowiekiem o KRAT chas 
rakterze, Duma uniosła go za daleko, a jednak 
siracił on caly majątek i nawet honor asig- 
gach Rzeczypospolitej, 


ż ° ` 
Camas unai cnc aaa 
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ma celu zbieranie i ogłaszanie wiadomości © sta- 
nie urodzajów w Królestwie Polskiem. - 
> Projekt został przyjęty przez Radę Główną 
C. T. R. na posiedzeniu w dn. iQ grudnia 1907 
roku. a 
Następnie wydział sp-ek. zwrócił się do To- 
warzystw rolniczych w Królestwie Polskiem z proś- 
bą-o zjednanie w każdym powiecie przynajmniej 
czterech chętnych korespondentów, którzy pod- 


jęliby się przesyłania odnośnych wiadomości do: 
wydziału ek.-społ. Blankiety są możliwie uprosz- 
czone, więc wypełnienienie ich nie przedstawia 


trudności, ani wymaga wiele pracy, tembardziej, 
że liczba korespondencyi jest ograniczona do sied- 
miu na rok i dotyczy: 1) okresu wczesnego wio- 
„sernego z terminem i-go kwietnia, 2) okresu wio- 
sennego z terminem 10 maja, 3) okresu wiosennego 
z terminem 10 czerwca, 4) okresu letniego z termi- 
‘nem 10 lipca, 5) okresu letniego z terminem 10-g0 
września, 6) okresu jesiennego z terminem 1-go 
listopada i 7) okresu jesiennego z terminem 15-go 
grudnia. REŻ 
Na pierwszy kwestyonarynsz, dotyczący okre- 
su wczesnego. wiosennego z terminem odesłania 
korespodencyi do dnia l-go kwietnia, > nadeszlo 
odpowiedzi zestawionych przez korespondentów 
między połową ubiegłego marca i 7 b. m. razem 
166, zamiast spodziewanych 336 

' Nadeszły sprawozdania: z 2 powiatów guber- 
ni kahskiej, z 6 powiatów gub. k.eleckiej, z 10 
powiatów gub. lubelskiej, z 4 powiatów gub. łom- 
żynskiej, z 6 powiatów gub. piotrkowskiej, z 6 
powiatów gub. płockiej, z 7 powiatów gub. ra- 
adomskiej, z 9 powiatów gub. siedleckiej, z 6 po- 
wiatów gub, suwalskiej i z 7 powiatów gub. war- 
szawskiej. ` 

Na zasadzie nadesłanych odpowiedzi można 
nakreslić następujący obraz: | 
= Gub. kaliska: pszenice koniczyny i rzepaki 
dobre, żyta gorsże; gub. kielecka: oziminy wogóle 
dobre, poczerniały od marcowego zimna, komiczy- 
ny dobre; rzepaki ucierpiały; gub. lubelska: psze- 
nice i koniczyny dobre, żyta w wielu miejscach 
'wyprzały do I5%, rzepaki ucierpiały; gub. łom- 
żyńska: oziming wogóle dobre, nieco ucierpialy, 
koniczyny dobre, żyta miejscami gorsze, rzepaku 


mało sieją; gub. piotrkowska: pszenice i koniczy-- 
ny dobre, żyta miejscami. gorsze, rzepaku malo. 


sieją, gub. płocka: oziminy i koniczyny wogóle 
dobre, rzepaki niepewne, roslinność wogóle, zwlasz- 
cza rzepak, ucierpiała więcej, niż gdzieindziej od 
marcowych wiatrów i zimną; gub. radomska; psze- 
nice, koniczyny i rzepaki dobre, żyta miejscami 
wyprzały do 20%; gub. siedlecka; oziminy i rze- 
paka ueierpiały, zwłaszcza żyta, koniczyny dobre; 
gub. suwalska; oziminy wogole i koniczyny dobre, 
żyto miejscami wyprzało; gub. warszawska; ozi- 
miny wogóle, koniczyny 1 rzepaki dobre, Żyto 
miejscami wyprzało. 


Odczyt Hurki o rewolucji. 


- Hurko pragnąłby koniecznie wypłynąć na no- 
wo na powierzchnię życia państwowego i przygo- 
towuje do tego opinię za pomocą różnych refe- 
ratów i odczyców. Świeżo w!aśnie wygłosił Hurko 
odczyt w „Russkom Sobrani* o przyczynach re- 
wolucyi rosyjskiej, treść którego podajemy za 
„Rossiją*. | 

Za jedną z głównych przyczyn rewolucyi `u- 
znał Hurko zły stan wychowania młodzieży w Ro- 
syi i nienormalność ustroju szkoły średniej i wyż- 
szej. | 

' Dalej, zdaniem jego, ważny wpływ na rozwój 
„ruchu rewolucyjnego. wywarła cala polityka pan- 
stwowa. W .teoryi idealna, surowa i konsekwent- 
na reglameńtacya wszystkich stron działalności 
człowieka i obywatela, w praktyce zbankrutowaia 
zupełnie. Opieka mechaniczna, którą państwo oto- 
czyło słabych, jeszcze bardziej obniżyła ich ener- 
gię i odpornośc. Państwo na kaźdem polu musiało 
zapełniać luki działalności spolecznej. | 

Sama binrokracya nie jest bynajmniej w rę- 
kach rządu narzędziem pewnem. Kolosalną armia 
urzędnicza nie jest zadowolona ze swego losu, 

dyz otrzymywane przez nią wynagrodzenie nie 
| reza na jej potrzeby. Wpływ idei socyalisty- 
łsbardzo wyraźnie przebija się w zachowy- 
ię mas urzędniczych, które traktują rząd, 
pitalistę, a siebie uważają za proletaryu- 
k pisze Hurko w <Rossijia, zę 


projekt wytworzenia stałej organizacyi, mającej, | 


siia 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 kwietnia 1868 r. 


PELE CBA TE; 


Wplyw obeopiemieńeów oddziałał również na 


, rewolucję rosyjską. Wswystkie kwestye obcopie- 


mieńcze są, zdaniem Hurki, kwestyami miejseowe- 
mi za wyjątkiem jedynie kwestyi polskiej i ży- 
dowskiej. 

Polacy nie przygotowywali rewolucyi, przy- 
łączyli się do niej tylko wtedy, gdy im się wy- 
dało, że ona obali rząd. Prawo pierwszeństwa 
w wywołaniu rewolucyi należy do żydów. Są oni 
skrajnymi indywidualistami, a przytem nienawidzą 


„polityki rządu rosyjskiego, który im przeszkadza 


w wyzyskiwaniu słabych mas. Żydowska masone- 
rya i międzynarodowe pieniądze odegrały, po- 
diug Hurki, rolę decydującą w rewolucji rosyj- 
skiej. 


„Uciśniona* niemezyzna. 


Pod tytulem powyższym 
Pozn.> ciekawy wykaz sum, 


zamieszcza «Dzien. 
jakie wedlug etatu 


- ten powinienby 


EPO WPADA oka 


żyć się rangi re. r. sb, 
on szkołę prawniczą. 

„izczególniej dotknęły p. B. siewa artykulu, 
gdzie mowa o tem, iż «p. B. brak siły moralnej 


tem więcej, że akoiorm 


nej nadaje. pozór sily». P. B. mniema, że frazes. 
charakteryzować nie jego, lecz 
człowieka, który wypowiedżiał głośne: «Nie prze- 
straszycie!» 

Jak wiadomo, sprawa skończyła się skaza- 
niem p. A. Stołypina. Wysoce charakterystyczńa, 
jest bądź co bądź ta rozprawa sądowa dwóch mę- . 
żów, popierających tę samą sprawę reakcji. 


W Petersburgu wykryto niedawno zorganizowaną . 
kompanię, której zadaniem było wydobywanie z biur 
ministeryalnych przy pomocy falszywych dokumentów 


| kapitałów i zapomóg, należących do oficerów drugiej 


aa 


pruskiego na r. 1978 wyznaczono, oprócz olbrzy- ; 


; i q A l + . : > : 3 i 
mich funduszów dla komisyi kolonizacyjuej, dla | będzie wkrótea sprawę 44 „maksymalłstów”, 


+ „drużyny północnej". 
nazwiska: ks. Urusowa, księżniczki Ksgenii Myszeckiej, 


obrony <nciśn'onej» niemczyzny. 

1) Fundusz dyzpozycyjny naczelnych preze- 
sów, celem szerzenia i wzmocnienia niemczyzny: 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, Prusach Za- 
ehodnich i Wschodnich, oraz w obwodzie regencyi 
opolskiej na Górnym Slszku 2.250 000 marek; 

2) dodatki dla urzedników niższych na kre- 
sach wschodnich 2,0020 000 mk; 

3) dodatki dła urzędników pocztowych na 
kresach wschodnich 690.000 mk.; | 

4) dodatki na wychowanie dzieci dla wyż- 
szych urzędników 150,009 mk.; | | 

5) na dokończenie zamku cesarskiego w Po 
znaniu 650,009 mk.; 

. 6) na zakupno i sprzedaż Niemcom stoków 
fortecznych w Poznaniu 800.000 mk; 

7) osobiste! odwołalne dodatki 
cieli 
1,185 000 mk; 


VESES EE EEE EAE N EE 


eskadry oceana Spokojnego, którzy zginęli w bitwie 

pod Czuszimą. Na czele szajki stał nieiaki Siergiejew,- 

sekretarz w ministorgum marynarki. Zdołał on zawcząć 

sa zbisdz zagranicą. | 
wo 


Sąd wojenno okręgowy w Petersburga rozpatrywać 
członków 
Wśród oskarżonych spotykamy 


studenta Mikołaja Pumpiańsziego i in. Cała ta „dra-- 
żyna* oskarżona jest o współuezestniectwo w głiśnej 
ekspropriacyi pieniędzy skarbowych w zaułku Fonarnym. 
w Petersburgu. Termin sprawy wyznaczono na maj. Do 
rozpraw powołanych będzie 200 świadków. 


| 4 


Agitatorzy „Związku narodu rosyjskiego”, objeźdże - 


„jący różne wsi i miasta, narzekają w listach do Rady; 
: głównej, ża włościanie często nietylko nie chcą brać 
| broszur rozdawanych darmo, leez jeszcze je niszczą ną- 
i wet w obecności miejscowych naczelników. Agitatorzy 


: grożą za to karami. 


dla nauczy- | 
za szczególniejsze popieranie niemczyzny ` 


8) nagrody dla nauczycieli i nade ycielek za 


szerzenie niemieckiej nauki 700.000 mk.; 


9) na wychowanie dzieci administratorów wsi . 


komisyi kolonizacyjnej 14,000 mk; 
Razem 8,636,060 marek. 


mma z) aaa 


/ Skarga p. Bułacels. 


p ah 


Depesze doniosły o skazaniu wyrokiem sądu 
okręgowego petersburskiego.  wśpółpracownika 
«Now. Wr.*, p. A. Stołypina za obrazę p. P. Bu- 
łacela ze Związku narodu rosyjskiego. | 

«Riecz» streszcza wysoce oryginalną skargę 
p. Bułacela, który jest, jak wiadomo, adwokatem 
przysięsłym. Przedewszystkiem p. B. skarży się 
na A. Stołypina, że tenże starał się obniżyc jego 
reputację 
ganizacyi burżuazyjno kapitalistyezno-masońsko- 
konstytucyjnej, która na szczęście prostego ludu 
rosyjskiego, wcale nie istnieje w Rosyi». Swemi 


SGR 


W Radzie państwa, dokąd odesłano projekt kolei - 
amurskiej, wystąpią przeciw niema Maksym Kowalew- 
skij, M Stachowicz i hr. Witte. REN (e 


UR 


| Generał-gubzrnator Dumbadze został wezwany do. 


, Petersbu-ga, elem udzielenia wyjaśnień w.sprawie ia- 


terpelacyi, wniesionej przeciw niemu do Dumy.. 
70 


Znany z projektu utworzenia uzbrojonego korpusu 
kolejowego, wiceminister komunikacyi, gen. Wendrich, 


: zażądał god wszystkich zarżądów Kolejowych przedsta- 


wsród «licznych przeciwników tej or- | 


artykułami p. A. Stołypin nsiłował zemścić się , 


na p. B. za jego krytykę ministeryum. 

Obelgi w artyku!ach p. Stołypina , skarżący 
widzi w nattępujących wzmiakkach: 
zywał go «<poriugalezykiem» w celu obniżenia za- 


wienia dokładnego spisu urzędników kolejowych ze wska- 
zaniem, do jakiej należą narodowości. 
M3 
- Pisma finlandzkie donoszą, ża pomocnik genersł- 
gubernatora, Zaja, przeciw którego nominacyi protesto- 


wał sejm f nlandzki, otrzyma wkrótce stanowisko w žan. 
darmeryi petersburskiej, l 


= KALENDARZYK TERMINOWT. | 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Jerzego. Jutro 
Jarosława. | | 


ZEBRANIA. Dziś w lokalu przy ul Dzielnej nt. 


13 o godzinie $ wieczorem, posiedzenie komisgi teatrai- 


1) p. S. na: ` 


ufania do jego pochodzenia prawdziwie rosyjskie- ; 


go; 2) w tym samym celu oskarżony nazywał go 
<zruszczałym gudzeziemcem z nazwiskiem egzo- 


tycznem i zasadami inkwizytorskiemi»; 3) nazy- | 


wał go «insektem», «robakiem» i nieczystem zwie- 
rzęciem, które podkopuje korzenie u dębu w baj- 
ce Kryłowa>. 


Ponieważ obrońca strony przeciwnej przed- | 
stawił numer «Russk. znam.» z wymysłami w od- 
powiedz! na powyższe, przeto p. B. dowodził, iż 


miał prawo tak zachowywać się wobec czlowieka, 
który «eo innego pisał po zamachu na Plehwego, 
a co innego po zamachu na własnego brata», 

W mowie swej p. B. zaznaczył, iż przydo- 


— Jutro w lokalu Giełdy (Benedykta nr. 8) o go- 
dzinie 5 po poł. ogólne zebranie członków Zgromadze- 
nia kupców m. Łodzi. RZ | | 


Postanowienie ministra komunikacyj o zmia- 
nie przepisów przyjmowania towarow na. sta- 
cyach, ich przechowywaniu i przyjmowaniu towa- 
rów do przewozu. Stosownie do uwagi przy § 48, 
ogólnej Ustawy kolei rosyjskich, departament ko- 


. lejowy postanowił dopełnić już istniejące przepisy 


mek «insekt» i erobak» tem więcej są ubliżające, : 


iż zwrócono je przeciw rodoweimu szłachcieowi, 
Równie ubliżaiące jest słowo «Świnia», które miał 
na myśli autor, gdy pisal o ba,ce Kryłowa 
„Wzmianka o «portugalczyku» miała w so- 
bie to obraźliwego, że wszystkim wiadomo, iż Bu- 
łacelowie pochodzą z mołdawian, którzy jeszcze 
w XVII w. przesiedlili się do Rosyi. Ubliżającem 
jest i to powątpiewanie, wyrażone przez p. S, że 
Bulacel w inujch waruukach "nie mógłby dosłu- 


: punktam: 8, 9, 10, 11 i 12, mianowicie: 


$8. O zamknięciu stacyi dla przyjęcia to- 


` warów, zarząd kolei winien zawiadomić interesan- 


tów wcześniej eo najmniej na 1 dzień przed zam- 
knięciem stacyj. Dzień, w którym ogłoszenie by- 
ło wywieszone, liczy się dopiero od 13-ej w nocy: 
następnej doby. — Uwaga. Powyższy przepis nie 
może być stosowany jedynie w wypadkach nad- 
zwyczalnych, | DRE. 

* § 9. Ogłoszenia o zamknięciu siacyi z nad- 
mienieniem przyczyn, winay być wywieszane w miej- 


4. 


R feromonów ww 


anmann n n 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 kwietnia 1908 r. 


Pa 


soach dostępnych dla publiczności. W ogłoszeniach ; trudności. Dowodził przytem, : że istnienie iastytu- | 


winny być wymienione, termin zamknięcia stacyi, 
na jak długi czas stacya będzie zamknięta, jak 
również i Czas otwarcia stacyi dla przyjęcia to- 
warów. , 

$ 10. W razie jeżeliby w oznaczonym cza- 
sie siacya nie mogła jeszcze przyjąć towarów, to 
zarządowi drogi służy prawo zmieżie termin 0- 
twarcia stacji, lecz scisle winien stosować się do 
§ 8 powyższych przepisów. 

11. 
towarów może nastąpić wczesniej, to o takiej 
zmianie zarząd kolei winien zawiadomić intere- 
saatów co najmniej na jedną dobę. 

$ 12. W wypadkach nieprzewidzianych po- 
wyższemi przepisami, 


Jeżeli zaś okazałoby się, że przyjęcie. 


? 


każda droga może posiłko- : 


wac Bię miejscowemi zwyczajami. Z chwilą wpro- ` 


wadzenia powyższych zm:an w przepisach, nagłó- 
wek winien być w ogłoszeniach tej treści: „Prze- 
pisy o wwozie towarów na stacye kolejowe, ich 
przechowywanie i przyjęcie do przewozu, jak ró- 
wnież o zamknięciu tych stacyj, na których skia- 
dy towarowe są przepełnione ładunkami. 


Fałszywe banknoty. Ze względu na znaczną 
ilość falszywych banknotów, znajdujących się w 
obiegu, podajemy pon'żej numery ich: 

-= Jednorublowe: nr. 610, 751; trzyrublowe: 
Nr. Nr. 249732, 24,971, 53,198, 74 „358, 743,532, 
743,539, 755, 258, 130, 652, 58, 198, 428,117, 


' cyi powinno jedynie opierać się na zapewnieniu : 


sobie stałych funduszów. 

Zaznaczył dr. Gawroński także, iż dla ułate 
wierią w zbieran'u składek pożąłan=m jest zapro- 
wadzenie w gniazdach inkasentek płatnych, oraz 


przedstawi! zebranym. szematy i księgi, które słu- | 


żą dla kontroli wszelkich czynności, związanych 
z rachunkowością i systeimatycznem księgowaniem 
gromadzonych ofiar i składek. 
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zarski i gminy Górki, Hochtel Babotnik, za bój. 
' kę skazani Zostali na 2 tygodnie aresztu; miesz» 


' kaniee gminy Chojny, Franciszek Budziak i mies£e 


Po zobrazowaniu całokształtu systematycznej i 


pracy, jaką zakreśliło sobie Towarzystwo opieki 
nad dzieómi w Warszawie, prezeg dr. Gawroński 
wyjaśnił stosunek gniazda łódzkiego do zarządu 
centralnego. 

| Właściwie wczorajsze obrady miały głównie 
na celu dokładne wyjaśnienie owego stosunku a 
potrzeba tego wywołaną zostala nieporozumieniem 
wyn kiem skutkiem tego, że w jednem z pism 
miejscow ych ukazała się niezręczna wzmianka, ja- 
koby łódzkie gniazdo otwierało dragie gniazdo na 
Bałutach. Wzmianka ta przedostała się do pism 


: warszawskich. Zwróciło to uwagę centralnego za- 


rządu, który zażądał wyjaśnienia. 


Przeprowadzono korespondencję, w której 


: wyjaśniono niesłuszność podejrzeń, jasoby gniazdo 


422, 117; pięciorublówki: Nr. 610, 751; dziesięcio- ; 


rublowe: Nr. Nr. 666,610, 313.112; 
pięciorublówki: Nr. Nr. 583, 181, 879, 876 879,875, 
151,136; storublowe: Nr. Nr. 47, 147, 61,992; p ęć- 
getrublowe: Nr. N. 62,901 do 63, 000 i 63, 701 do 
63, 800. 


| „kB kolei. Zarząd kolei fabryczno łódzkiej po- 
lecił pracownikom odnośnych wydz ałów. aby ści- 
śle stosowali się do przepisów miuisteryum ko- 
munikacyi w sprawie pobierania 1/, kop. od pu- 
da towarów dostawionych 'do przewozu. Opodat- 
kowaniu temu podlegają wszystkie towary bez 
wyjątku, nawet przysyłane z zagranicy, 


ne na powiększenie składów towarowych i stacji. 


ha Swięcone. Chór polski przy kościele św. 
Krzyża w Łodzi 
dla swych: członków i ich rodzin 
które się odbędzie w niedzielę, dnia 26 b. m, © 
godzinie 3 po poł. w lokalu . „Liry”, Nawrot 38, 


Druga łódzka Kasa pozrzebowa. Ogólne ze- 
branie w powiórnym terminie odbedzie się w dniu 
28 kwietnia 1908 roku, o godzinie 7 wieczbrem 
w loka'u Oddziału warsz. Tow. eyklistów przy 
ulicy Milsza ur. 29 i będzie prawomocnem bez 
względu na ilość obecnych ezsłonków. 


. Towarzystwo opieki nad dzieómi. Zbyt późne 
gromadzenie się na zapowiadane zebrania w in- 
stytucyach łódzkich i stąd opóźnianie rozpoczęcia: 
obrad-——stalo się u nas chorobą chroniczną. 

Do takich zebrań zaliczyc należy wczorajsze 
w Towarzystwie opieki nad dziećmi, które zamiast 
o godz. 8 i pół rozpoczęło się dopiero o godz. 
9 i pół wieczorem, czyli o godzinę później. 

„> Zebranię zwołane zostało «ad hoc» z udziałem 
prezesa głównego zarządu Towarzystwa w War- 
szawie dr. Gawrońskiego, który DZ? przybył 
do Łodzi. 
Zagaił je rojent K. Mogilńieki, proponując 
wybór pizewodniczącego. Jednomyslnie Zaproszo- 
no inżyniera p. Jętkiewicza, który ze swej strony 
powołał na asesorów pp. Jankowskiego i Lipskie- 


dwudziesto- ; 


e n Z RZA ` ampe 


Fuada- - 
sze zebrane z tego źródła, mają być przeznaczo». 


chciało uzurpowac sobie władzę, jaka przysługuje 
w myśl ustawy. wyłącznie głównemu zarządowi. 

Udzielone na wczorajszem zebrania wyjaśnie- 
nia prezesa gniazda, rejenta Mogilnickiego, oraz 
innych osób w sprawie—usunęły wszelkie wątpli- 
wości i nieporozumienia. 


Bądź co bądź sprawa ta, zanim nastąpiło fa- 


ktyczne jej wyświetlenie, wywołała bardzo oży- 
wioną, zbyt przewlekłą nawet dyskusyę. | 

Na dyskusyę tę, która chwilami stawała się 
wprost chaotyczną, zmarnowano niepotrzebnie spo- 
ro czasu. 

W toku dyskusyi wyłoniła się kwestya zależ- 
ności gniazda od zarządu głównego. 

Zdaniem prezesa dr. Gawrońskiego, centrali- 
zacya pracy. w takiej instytucyi jak Towarzystwo 
opieki nad dziećmi może PRA przyczynić się 


, do dalszego rozwoju. 


urządza dorocznym zw yczajem 
„Święcone”, 


g0, A na trzymającego pióro p. dr. T. Mogilnic- . 


kiego. : 


głos prezes dr. Gawroński. 
W imieniu głównego zarządu wyraził on po-. 


dziękowanie czionkom zarządu gniazda łódzkiego 


ża dotychczasową działalność i popieranie pracy 
zakreślonej przez władze centralne. 
Następnie uznał za stosowne przedstawić Ze- 


Po ukonstytuowaniu się prezydyum, zabrał 


Za'atwianie wszelkich spra, opierających sią 
o wła ize administracyjne, nastąpić może szybciej 
ża pośrednictwem zarządu centralnego. 

Odzywały się wprawdzie wezoraj głosy, i 
zupełna decentralizacya i nadanie gniazda coż 
nom cznej działa!ności będzie korzystniejsza dla 
sprawy gniazda, lecz wywody te zostały zbijane 
rozmaitemi argumentami. Między innemi tem, że 


gniazdo łódzkie, jąko powstałe z inicyatywy głó- 
wanego zarządu w Warszawie, 


korzystało zawsze 
pod względem materya'nym z rozmaitych ofiar, 
dzięki opiece, jaką otacza Ów zarząd centralny. 
Jemu zawdzięczać należy zdobyte dotychczas środ- 
ki z różnych zakątków kraju 1 zawsze liczyć moż- 
na na pomoc, 

W tej sprawie zabrał jeszcze głos dr. Ga- 


wroński, nadmieniając, że główny zarząd przygo- 


towuje specya'/ny regulamin dla gniazd, w którym 
nakreślony zostanie ścisły stosunek do zarządu 
głównego, Regulamin ten przedstąwionym zostanie 
na zebraniu ogólnem, zapowiedzianem z udziałem 
delegatów gniazd w maju r b. w Warszawie. 

Na wczoraiszem zebraniu poruszono także 
sprawą zmiany niektórych artykułów ustawy. 

P. Gawroński zazuaczył że na zapoW: edzia- 
nem zebranu ogóliem w Warszawie nié zapro- 


„jektowano wcale rozważanie jakichkolwiek zmian 


statutu. Zresztą, zdauiem jego, w teraźniejszych 


warunkach, wszelkie zmiany moglyby wyjść na. 
, niekorzyść instytneji, a zatem są w danej dwa 


niepożądane. 
Kilka spraw. figurujących na porządku dal: 


nym zwołanego wczoraj <ad hoc» zebrania, jako 


branym. wyniki dotychczasowej pożytecznej dzia- 


łalaości Towarzystwa w Warszawie tak pod wzglę- 
dem ekonomicznym jak i wychowawczym, oraz 
wskazać nowe. drogi do dalszej organizacji insty- 
tucyi. 

Między innemi dr. Gawroński wspomniał o zna- 
czeniu i zadaniach domu opieki, int>rnatu i ochron, 
nadmieniając, że istniejące pod egidą Towarzystwa 
ochrony przygarniają pod swe skrzydła OPIS gace 
znaczną liczbę dzieci rodziców ubogich. 

„ W dalszym ciągu mówił o organizacji docho- 
'dów stałych, kóóra istotnie natrafia na pewne 


to sprawa zatożenia drugiego przytułku, obmyśle- 
nie sposobów zdobycia środków. materyalnych, 
przekazano do rozważenia zarządowi gniazda, ja- 
ko porlegające jego kompetencyji. 

= W końca dokonano wyborów 
z ramienia lódzkiego gniazda na 
w maju ogólne zebranie Towarzy- 
dziećmi w Warszawie. Za pomocą ui: 
nego wybrani zostali pp: Chwasniewski (18 gL), 
dr. Gole (24 gł), pani Kwaśniewska (23 gł), 
p. Krupecki (25 gł.) 1 dr. T. Mygilnieki (25 gL). 


«-a. delezatów 
-owiedziane 
. opieki nad 


Kary administracyjne. Na mocy postanowie- i 


nia czasowego generał-gubernatora wojennego 
mieszkaniec m. Zgierza, Piotr Kurowski, za pi- 
janstwo i awantury skazany został na 1 miesiąc 
więzienia; : mieszkaniec gminy Brūss, Antoni Ka- 


„ywania taj- . 


kaniec osady Sulejów, Adam Dybowski, za włó« 
częgostwo skazani zostali na 3 miesiące więziee 
nia i wysłanie do miejsca stalego pobytu. Miesg4< 
kańcy Łodzi: Petronela Maj, Ignacy Mieczyński = 
za nieposiadanie dowodów legitym cyjnych skąe. 
zani zostali na 3 miesiące wiezienia; ża przetrzye 
mywanie zaś ich bez tych dowodów, właściciel 


domu, Andrzej Gonstorowski skazany został na 
50 rb. kary. Mieszkaniec Pabianic, Stanisław 
Zalcberg, za włóczęgostwo, skazany został na 8 


miesiąca więzienia. Mieszkaniec gminy Bruss, Jó* 
zef Zelmozer, jego syn Antoni ìi mieszkaniec gm 
Galkówek, pow. brzezińskiego, Konstauty Kocha- 
nowski, notowani jako zlodzieje, bez zajęcia, ska- 
zani zostali na.3 miesiące więzienia zaś własci=- 
ciel domu, gdzie zamieszkiwali, Jan Griiawald, 
na 50 rb. kary. 
Bagam a0z0 emigracyjni. Władze tutejsze ©- 
trzymały wiadomosc z uunisteryum spraw- zagra” 
nicznych iż rząd brazylijski wysłał do Eiropy 
specya!ną komisyg, składającą -się z muóstwą 
członków, pod przewodnictwem Pawła Ramosa. 
Zadaniem komisyi ma być niby reklamowa- 
nie kawy brazylijskiej, właściwym jednak celem 
jest werbowanie emigrantów do Brazylii. 
„ Komisya ma główną siedzibę w Paryżu. 


Z fabryk. Przed dwoma tygodniami zarząd 
fabryki Fr. Rimischa przy ulicy Piotrkowskiej 
Nè 140 oznajmił swoim robotnikom, że wskutek 
braku obstalunków i zbytu na towar gotowy, obni- 
ży place zarobkową. Z liczby 520 robotników, 
90 tkaczów nie zgodziło się na zmianę warun- 
ków pracy i dziś do fabryki nie stawili się. 

. Z cocha majsirów malarskich. Przed kilku 
dniami, pod przewodnictwem starszego majstra ma- 
larskiego odbylo się zebranie przy uiicy Andrzeja. 
Ponieważ nie żebrała się odpowiednia ilość czlon= 
ków, postanowiono zebranie odroczyć. Powtórae 
zebranie ma być zwołane w tych dniach. Zebrani 
mają dyskutować nad unormowaniem godzin ro- 
boczych; jak obecnie malarze pracowali od godz. 
T$ rano do godz. 5-6j po południu; teraz maj- 
atrowie mają zamiar wprowadzie godziny pracy 
od 7 ej rauo do godz. 6ej wieczorem; prójókt 
swój uzasadniają tem, że czeladnicy przychodząc 
do rovoty o godz. wpół do 8-ej rano, po prze- 
brania się i ulokowanu swych naczyń, spotrze- 
bowywali blizko godzinę czasu, zanim roapocagli 
pracę. 
| Budowa łaźni Towarzystwo akcyjne 1. Groh- 
mana. rozpoczęio budowę łaźni dla swych robo- 
tników. Roboty prowadzi firma Nestier i Feren- 
bach. 


„. Nowy gmach. Jak już donosiły pisma tatej- 
sze, margawici tutejsi meli zamiar wybudować 
własny gmach dla swych parafian. Otóż w tych 
dniach zakupili plac przy ulicy Franciszkańskiej 
pod N 31 za cenę 12,000 rb. Wkrótce też ma 
być wybudowany gmach na 300 — 450 mieszkań, 
gdzie po opłacenia: pewnej sumy każdy lokator 
będzie posiadał na wlasuosć mieszkanie. Marya- 
wici również utrzymują szkółkę na 100 dzieci. : 

Qszaśsi. Jak wiadomo, Pogotowie ratunkowe 
udziela, mmo swych nadzwyczaj szczupłych środ= 
ków, pomocy doruźiej bezplatnie. 

+ Tak niezbęlua w Łodzi insiytacga utrzy muje 
się ze składek nielicznych cztonków z mikrosko- 
pijnych ofiar no i dochodów od zabaw. Są, mi- 
mo to jednostki, które dY zczają się sząutażów 
na rachunek Pogotowia. I tak, wczoraj wezwano 
Pogotowie do wypadku, który wydarzył się z dżie- 
ckiem jednego z urzędników.. Dziś jakiś. oszust 


przyszedł do rodziców dziecka i zażądał 12 rubli 


na rzecz Pogotowia. Oszusta zdemaskowano; ado- 
łał on coprawda umknąć, lecz rysopis jego zau- 
Ważono. 


Wieczornica „Arfy.” w przewodnią niedzielę, 
dnia 26 b. m, o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
wieczornica Towarz. „Arfa” we własnym lokalu 
przy ul. Widzewsziej nr, 36 dla czlonków To- 
warzystwa i wprowadzonych przez nich osób. 
Zgodnie z tradycją .wieczornicę rozpocznie dzie- 
lenie się jajkiem święcouem, następnie odbędą 
się śpiewy euóralne i tańce, | 


Strzały na ulcy. Wczoraj około godzą, » 
wieczoreu, na ulicy Podrzecznejsjakiś nidłąGRY 
złodziej dał strzal z rewolweru do stoją gaip we. 
posterunku strażnika policyjnego Dawidi 
czuka. Kula przebiła czapkę, nie ranią we 
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głowy. Sawczuk, nie tracąc przytomuości schwy- 
eil za broń i strzelił trzykrotnie, lecz strzały 
chybiły. Kilku przechodniów puściło się w po- 
goń za złoczyńcą, lecz nadaremnie, gdyż ten 
zdołał zbiedz. ` | 
| Rbwizya. Wczoraj w godzinach wieczornych 
w domu M 4 przy ulicy Gubernatorskiej policya 
znalazła i zabrała około 3 tysięcy proklamacyj; 
treść ich dotyczy 1 maja. s AE. 
Ogólnaemu osłebieniu w ciągu dnia wcezoraj- 
szego ulegiy cztery osb, trzy kobiety i mężczyzna. 
. Bójki i napady. Wczoraj zanotowano kilka bó- 


WAR WOZE NiE AANE PIE a EO CAEN 


jek i napadów: na ul Aleksandryjskiej nr 15 Abram | 
Kapel sz, lat 54, handiarz uliczny, uderzony w kłótni ` 


kamieniem, odniósł raną czoła; na ulicy Średniej nr. 17 
Szloma Borstein, syn handlarza, lat 9, uderzony kijem, 
odniósł ranę czoła; przy zbiegu ulic W.dzewskiej I Staro- 
Zarzewskiej Michał Kózłowicz, robotnik, lat 27, został 
napadnięty; tępem narzędziem zadano mu rany w głowę, 
Wszystkim wymienionym poszwankowanym lekarze Po- 
gotowia cpatrzyli rany. - 


Straszny wypadek. Na stacyi kolei Łódze 
fabryczna wczoraj okoio godziny 3 po poł. stał 
się straszny wypadek. W jednej z remiz, w któ- 
rej 'się znajduje maszyna parowa, przez pas 
transmisyjny został pochwycony maszynista, Ja- 
kób Krüger, lat 48 i poniósł śmierć na miejscu. 


Z WARSZAWY. 


* Adres na cześć Świętochowskiego. 

"Przybyli do Warszawy delegaci Bratniej Po- 
mocy słachaczów politechniki we Lwowie, pp. Ka- 
zimierz Jackowski i Witold Zbikowski, wręczyli 
uczonemu Aleksandrowi Świętochowskiemu arty- 
stycznie wykonany adres tresci następującej: 
|, „Czsigoduy Panie, w 40-lecie Twoich Arudów 
nad kształceniem myśli polskiej, której wzniosłe 
staialeś cele, my młodzi hołd niesiemy Tobie za 
szczytne ideały. życia, za siew miłości i pracy 
dla ludzkości, za uzbraianie budzących się w na- 


Tyś. z najdzielniejgzych szermierzy niepodległego 


ducha. Tyś na kulturze naszej swoich lat wyci- 


snął piętno szlachetnej mądrości i altruizmu, a | 


w walce czystej o: wierzenia swoje nie ustawaleś 
i byłeś przykładem niezwalczonego. Dziś więc da- 
„jemy wyraz. dla Ciebie żywionemu w naszych ser- 
cach uczuciu pietyzmu i świadomej woli ozdabia- 
nia dróg naszego życia skarbami Twej myśl, 
© „Aleksandrowi Świętochowskiemu Bratnia Po- 
moc sluchaczów Politechniki we Lwowie“. 
-_ Następuje 800 podpisów. 
-* Aresźtowania. 
Jak donosi „Kuryer Warszawski“, 
wydziału ochrony. w czasie od d. 1 do 17 b. m, 


aresztowali 19 osób, należących do polskiej par-  g,y, pani Tomaszowa Zanowa z Dukszt, speł- | 


tyi socyalstycznej i 14 ezłonków frakcji rewolu- 
cyjnej tejże partyi. Pomiędzy aresztowanymi znaj- 
duje się właściciel mieszkania, w którem odby- 
wały się zebrania, dalej uczestnik napadu na sklep 
monopolowy na Starem Mieście i szewc, który za- 
bił w r. 1906 majstra na ulicy Golębiej i stójko- 


placa Witkowskiego, oraz obwiniony jest. o udział 


| we. DRE | : dzieła, zgasili lampę i oczekiwali 
rodzie sil w oręż umysłowej walki o kulturę, © | ję e 
prawo jednostki, o wszelkie prawo sprawiedliwe, | Około godz. 11 ej w nocy, syn powrócił. 


(rzucił pytanie: „Cóż, ty już śpisz?“ 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 kwietnia 1908 r. 


Al. Kraushara, Leona Grabowskiego, Dmochow- 
skiego i P. Heilperina. Ze strań pożarnych cu- 
krownia odzyskuje na asekuracyi 550,000 rb. 


\ mmniet © ibeta 
Z KRÓLESTWA. 

Zabójstwo żand:rma. W sprawie zabójstwa 
żandarma Ochrimienki „Warsz. Dniewnik* przy- 
nosi szczegó y następujące: „Wczoraj o godzinie 
23/4 w Lublinie na ludnej ulicy zabity zostat pod- 
oficer żandarmeryi, Ochrimienko. Kukunastu zbro= 
dniarzów dało do niego szereg strzałów z brau- 
ningów i zabiło go na miejscu; postrzelony też 
został przypadkowo robotnik Stasiak. Nadbiegła 
policya znalazła obok trupa Ochrimienki bombę, 
która nie wybuchla. Ochrimienko odznaczał się 
gorliwością przy pełnieniu obowiązków, oraz nie- 
zwykłą odwagą.” 


DAER „maa Okna E goa 


"Z LITWY I RUSI. 


Wąymordowanie rodziny. W Sawińcach, w gu- 
bernii podolskiej, pow. kamienieckim, wdowa, ma- 
jąca dwie córki zamężne i syna żonatego, chciała 
rozdzielić ziemię pomiędzy dzieci. Syn jednak za- 
garnął ją w swe posiadanie i podziału nie chciał 
przyznac. Długo ciągnęły się sądy. I w tym 
przypadku maika i zięciowie postanowili zdobyć 
sobie ziemię przez zgładzenie ze Świata syna 
wraz z jego rodziną. Narady przy kieliszku 
trwały przez cały pomedziałek. Wieczorem, oko- 
lo godziny 10-6j, w czasie nieobecności syna, 
weszli do chaty, w jednej chwili zarzucili stry» 
ezek na szyję synowej, będącej w stanie odmien- 
nym, i tak silnie ją zdławili, że nie mogła nawet 
krzyknąć. Matka natychmiast strzaskała jej gło- 
wę siekierą Gly ciało padło na ziemię, zięcio- 


wie powtórzyli ciosy. Oniem:alą Z przerażenia 


córeczkę spotkał ten sam los. Spełniwszy część 
powrotu syna. 
Zdzi- 
że żona nie czeka na niego, wcelodząc, 
Na to usły- 
szał odpowiedź: „Zaraz 1 ty zaśniesz!“ Wpcawnie 


wiony, 


zarzucono na niego stryczek, a ręka matczyna. 


rozrąbała siekierą czaszkę syna. 
ohydnego czynu rodzinni 
do domu. 


Po spełnieniu 
mordercy rozeszli się 
Rano starosta wszedl do chaty syna 
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Paw 


ściół, pomimo, że ludność w Horodyszczu pozo- 
stała przy wierze katolickiej. Wspaniais mury 
klasztorne i kościół pod wezwaniem św. Anny, 
dziś opuszczone, leżą w nader malowniczej miej- 
scowości, bo nad brzegiem jeziora i rzeki Ja- 
sioldy, jakby na kępie, połączonej z lądem. gro. 
blą. W kościele znajduje się wiels dosrze do- 
chowanych fresków 0 nader żywych barwach. 
Kościół ten znajduje się na gruntach niejakiego 
p Teodorowicza, b. naczelnika poczt i telegrafów, 
rosganina, który gotów bylby sprzedać mury za 
7,003 rubli. | 

Zamknięcie szkółki wiejskiej. W powiecie 
bielskim gub. grodzieńskiej, w koscielnej wsi Top- 
czewo, od 2 lat istniała szkółka, w której dzia- 
twa pici obojga, poza nauką religii, uczyła się 
zbiorowo czytać, pisać i rachować w języsu ro- 
dzimnym. Jednocześnie uczono „tu obowiązkowo 
chłopców czytać i pisać po rosyjsku. Opierając 
się na. rozporządzeniu rady ministrów z d. 1 maja 
19:5 r., następnie na Ukazie Najwyższym z dnia 
22 kwietnia 19:6 r., jako też na wyjaśnieniu tej- 
że rady ministrów w myśl, żę w powiatach. gub. 
grodzieńskiej, graniczących z Królestwem Pol- 
skiem, we wskazanych z góry gminach a mia- 
nowicie: maleszewskiej (do której to gminy wieś 
Topczewo od dawien dawna należy), szkureckiej 
i wielu innych wolno w języku rodowitym pro- 
wadzić elementarne nauczanie dzieci, rodzice po- 
mienionej gminy skorzystali z przysłagującego im 
prawa. W roku więc zeszłym, jeszcze latem, zło- 
żono dyrekcyi szkół ludowych w Grodnie należne 
informacye. | | 

Tymczasem — jak donoszą do «Kar. Lit.» — 


| prawie po 2 już latach istnienia zbiorowej nauki, 


inspektor szkół ludowych kazał natychmiast szkół- 


, kę zamknąć, jako nielegalną, pozostawiając jedy- 


Tarini 


nie włościanom prawo starania się o założenie 
nada! dla nich innej szkoly, mianowicie: rządowej, 
ministeryalnej, typu z d, 4 czerwca 1875 r. ; 


Straszna noc w balonie, 


Noc pełną wrażeń przeżyła w balonie śmia- 


'ła aeronautka angielska, pani Assheton Harbord.. 


Aby Zdobyć nagrodę Northcliffe, zdecydowała się 


(wyruszyć na noeną wycieczkę balonową. Opis 


z zamiarem ściągnięcia z niego podatku i ujrzał , 


trzy trupy. Matka, 
nie chciała uwierzyć w możliwość tego. Na sy- 
mulacyi się poznano i podejrzenie odrazu padlo 
na nią. Przy badaniu przyznała się, że morder- 


l „| stwo popełniła z zięciami i bratem jednego z zię- 
agenci | 


ciów, Winnych zabrano do więziónia. 
Wilno. P. Antonina Francnzowiczowa i jej 


niając wolę ś. p. Jana Francuzowicza, ofiarowały 


, Towarzystwu przyjaciół nauk w Wiluie część cen- 


(nych zbiorów zmarłego, 
, przedmiotów, w ich liczbie 1U8 medalóv, 
, szale tureckie i francuskie, 


! a A , słucki, ordery, g olskie, album Matej- 
wego na ulicy Wrouiej, a w r. z, siójkowego na słucki, ery, asygnacye polskie, album Matej 


w napadzie na inżyniera Proskurjakowa. Areszto- ; 


napady na oficerów żandarmeryi w Lublinie i War- 
RZAWIE. WC | i 
* Ofiara. | 


P. Paweł Schmidt, kupiee i obywatel war- 


szawski, złożył -deklaracyę darowizny na rzecz 
ewangelickiego Domu sierot i oddziału dla umy... 
słowo upośiedzonych dzieci posesyi swej przy ul. 


Leopoldyna NM 7, wartości przeszło 50,000 rb. 
Nadmienić należy, że p. Schmidt w deklaracyi 


swej wyraźnie zaznacza, iź Opuszczając wkrótce. 


kraj nasz, za obowiązek swój uważa wesprzeć 
częścią majątku, którego się tu w kraju dorobił, 
miejscowe instytucje dobroczynne. ` 
(©. Likwidacya cukrowni. i 

Na odbytem wczoraj nadzwyczajnem ogól- 
sem zebraniu Towarzystwa akcyjnego cukrowni 
<Hermanów» postanowiono dokonać likwidacyi tej 
'eukrowni, t. je nie odbudowywać jej po. pożarze, 
Jaki ją nawiedził, lecz zwinąć. Uchwała ta za- 
Padia: 7 przeciw 79 głosom. Do komisyi likwi- 
dacyjnej wybrano pp.: Mieczysława Epsteina, Ja- 
“Da Bersohna, Mathiasa. Bersohna, Sat. Neumana, 


SPR ECA e 


' wieść Krasz, 
wano również dwie osoby, kióre organizowały ; 


ogółem. przeszło 700 
cenne 
wspanialy lity pas 


ki, sztychy, tabakierki, wachlarze, tłoki pieczęine, 
ryngraf, Sygnet, hernematografy, książki i po- 


tego t. zw. „Mickiewiczana*. Na ten zbiór zło- 
żyły się: Dzieła drukowane A. Mickiewicza, prze- 
kłady jego na obco języki, oraz druki. dotyczące 


i w czemkolwiek Mickiewicza, razem 299, wize- 


runków wieszcza, jego pomników i t. d. prze- 


mi dku, ; poe e r ; 
zawiadomiona 0 wypadk stycznia. Pani Harbord, która już dwa razy 


„Klin Klinem“ — autograf, oprócz. 


tej niebezpiecznej wyprawy zamieściła p. Har- 
BÓR w „Deutsche Zeitschrift fir _ Luftsebrif- 
ahrt", | 


Wyjazd nastąpił z "Londynu w dnia 31-ym 


przebyła kanał La Manche w balonie, towarzy- 
„szyl doświadczony aeronauta, p. C. F. Pollok. 


: Noc była ciemna, 


bez księżyca; wiatr rwał tak 


, silnie, że podróżnicy wahali się przez czas ja- 
| kiś—wreszcie z determinacyą dali sygna! do od- 


jazdu. W zupełnej ciemności wzniósł się balon 
;na 600 metrów w górę i poszybował zrazu spo- 
"kojnie. Po upływie jednak godziny statek po- 


"wietrzny pochwyzony został przez gwaltowny ore 


kan, który nim rzucał, jak piłką. Łódka balonu 
odchylała się niejednokrotnie pod kątem 45%, tak, 
że podróżni z trudnością się na niej utrzymywali, 


` pod ciągłą groźbą wypadnięcia. Po godzinie aero- 


nauci byli już nad morzem; opuścili ląd angielski 
na wysokości 1,400 metrów. C 
Przeprawa przez La Manche trwała 50 mi- 


'nnt i odbyła się zupełnie szęzęśliwie, przy spo- 
: kojnym wietrze.- Dopiero we Franeyi zaczęły się 


szło 100, różnych pamiątek 25 i rękopis własno- | 


ręczny 8. p. Jana Francuzowicza, zawierający: 


worytów, rzeźb, przedstawiających A. Mickie- 
wieza, jest tego numerów 200; różne pamiątki 
M 11, tłómaczenia dzieł Mickiewicza Ne 22, bi- 
bliografia dzieł wieszcza M 76 i literaturę Mic- 
kiewicza, czyli spis bibliograficzny. abecadlowy 


. wszelkich dziel, rozpraw, artykułów i t. p. o Mic- 


kiewiczu w różnych językach, doprowadzony do 
roku 1908. Spis ten zawiera numerów 751. 
Pińsk. Kosciół w Horodyszczu pod Pińskiem, 
jak donosi korespondent „Kuryera Litewskiego“, 
wystawiony został na sprzedaż. Wspaniały gmach 
tego kościoła wybudował w roku 1662 wojewo- 
da polocki, Jan Karol Kopeć, sprowadziwszy tu 
Benedyktynów Po roku 1831- klasztor został 
zamknięty, a po roku 1868 skasowano i sam ko- 


znów ciężkie prze,scia dla aeronautów. 
O godzinie 2-ej w nocy, w eztery godziny p 


„wyjeździe, zerwała się burza śnieżna i zasypywa- 


la śniegiem łódkę. Wyrzucono przeszło 100 ki- 


"102a; , logramów balastu; pomimo to nie dało się po- 
Ikonografię, to jest spis sztychów, litografii, drze- ' 5 Aa a: 


wstrzymać szybkości spadku, który według przy- 
rządów wynosił 300 metrów na minutę. Na wy- 
sokości 400 metrów silne uderzenia wstrząsnęło 
łódką.- Musiało to bye drzewo na jakiemś wzgó- 
rzu. Wiatr porwał balon i ciągnął go w kierun- 
ka prawie poziomym po łagodnym stoku owógo 


, wzgórza, uderzając co chwila łodzią o wierzchoł= 


wanna 


ki drzew. Ciemność zupełna powiększała: grozę 
położenia. Trzeba było myśleć o jaknajśpieszniej- 
szem lądowaniu. P. Pollok otworzył klapę, aby 
gaz wypuścić, Balon zerwał się raż jeszcze w 
górę, po chwili jednak spadł, przyczem przewró- 
cila się łódka. Podróżnicy uchwycili się sznurów 
i przez kulka minut ciągnął ich tak balon; obija- 
jąc o gałęzie. Wreszcie gałęzie tak podarły po- 


włokę balonu, iż statek się zatrzymaj, 


6 
Dopiero teraz aeronauci mogli się zesunąć 
pe drzewach na ziemię, 


Oak zm 


natknęli się aa drwali, którzy iek do wsi zapro- 
wadzili. Była to wieś Houdiemont, w dGepartamea- 
eie francuskim Meuse, - 

instrumenty, które mieli ze sobą aeronauci, 


poginęly podczas jazdy nad lasem. Znacznemu ` 


mszkodzenin ulegla też powłoka balonu—pomimo 
tak cięźkich warunków balon przeleciał jednak 


w linii powietrznej 464 kilometry i to z szybko- 


ścią 72 kiłometrów na godzinę. 


Ostatnia poczta, 


Umowa niemiecko-turecka. 


Niezmiernie sensacyjna wiadomość podaje 
„Echo de Paris”. Jeśli wierzyć pismu temu, po- 
między Niemesmi a Turcją zawarta została ta- 
jemna umowa, na której Turcya opiera się we 
wszystkich swych działaniach w Azyi Mniejszej. 
Mówiąc po prostu, należy pod tym rozumiec bez- 
karnosć, załywaraniowaną przez Niemey turkom 
w ieh napasciach na terytoryum perskie, 

Wiadomości tego rodzaju przedostały się nie- 
dawno i do prasy londyńskiej. W Berlinie do- 
tychczas im nie zaprzeczono, a tam przecież za~ 


iprzeczeń nie skąpią. 
MY 
dA Ga Je A0d da 


Petersburg, 22 kwietnia (P) Najwyżej za- 


itwierdzono ughwalę rady ministrów w sprawie u- | 


(porządkowania spraw gruntowych w kraju tur- 
śkesiańskim. Zgodnie z tą uchwałą do składu ko- 


misyi podatków gruntowych wchodzą przedsta- | 
'wiciele głównego zarządu do spraw rolnictwa , 


z prawem decydującego głosu, jaki im przyslugu- 
de w razie różnicy zdania wśród ezłonków komi- 
syi t nie zgodzenia się na przeniesienie sprawy do 


mchwały komisyi okręgowej. Jednocześnie gene- 


iral-gubernatorowi turkestańskiemu zezwolono na 


wydawanie instrukcyi odpowiednim instytucyom | 
žab kierownikom komisyi rzeczonych, zarządy zaś | 


okręgowe otrzymały pozwolenie na wznowienie 
'obrachuuków podatkowych. 


WNE KB 


Znaleźli się w gęstym | 
lesieọ po którym błądzili czas jakiś, wreszcie 


1-20 KOR FEED SZKOT REKE aa Aa ki 0 


RYŚ = S 


Wszystkim, którzy w dniu 17 b. m oddali 


ostatnią posługę przy odprowadzeńia zwłok 


| na miejsco wiecznego spoczynku—jak również pro- 
| boszczawi z Chkojen, ks. Szmidtowi i miejscowemu 
| duchowieństwu. kolegom zmajłago, a w szezegól- 
| ności naczelzikowi poczty p. Szelowi za okazane {i 
| wdowie zmarłego współczacie i pomoc, składa ser- $ 
j deczne Bóg zapłać F 
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| Stanislawa Malowiejskiego 


ona Dzieci i Rodzina. 


R 


Petersburg, 22 kwietnia (P). 


rynarki rozważaną byla sprawa, wytoezona przez 
| pełnomocnika kilku towarzystw ubezpieczeń mor- 
j skich z powodu wyroku sądu w porcie Cesarza 
Aleksandra Trzeciego. Wyrok ten odmówił od- 
szkodowania ze skarbu rb. 1,318,994 za zatopie- 
nie parowca „Aiken“ wraz ze znajdującym się na 
nim ladunkiem. Sąd wczorajszy zadecydował, iż 
ładunek zatrzymano słusznie, lecz następaie na- 
leżało go zwrócić i uznać prawa apelującego do 
poszukiwania wartosci statku i ladunku niezależ- 
nie od biegu sprawy w porządku wskazanym przez 


WE OPONA ZE, 


szej nad zgłoszoną. ke: 

Petersburg, 22 kwietnia (P). Ministeryum ko- 
munikacyi otrzymało zawiadomienia telegraficzne, 
iż zaległości transportów kolejowych na wszyst- 
kich liniach wynoszą około 6,000 wagonów, z któ- 
rych 3,000 ze zbożem. | i 


DZIENNE. 
Kięski żywiołowe. 
Kaluga, 23 kwietnia. (W2) Skutkiem 


i 


zalana. Wiele ofiar w ludziach. Na naj- 
| wyżej położonych ułicach odbywa się 
, komunikacya łódkami; woda sięga do 
drugiego piętra. ` O. a 

Mohyłów Podolski, 23 kwietnia. (WL) Skut- 


Wiele ofiar w ludziach, Komunikacja -szosowa i 
(kolejowa przerwana. = = 0 | 

|  . Kiższy-Nowogród, 23 kwietnia (WŁ). Tutej- 
: sze zarządy towarzystw żeglugi otrzymały za- 


PME ASD at NOOO e E an AAA aiian yia Paoi ale i oer 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 23 kwietnia 1908 r. 


En a YAD ETWA A 1 ADORZTYE . 


| | W wyższym gą« 
dzie morskim pod przewodnietwem ministra ma- 
i 
i 
j 


artykuły 88 i 89 ustawy, lecz w sumie nie wyż- 


Dan im AGA N a 


i 


wylewu rzeki Oki znaczna cześć miasta | 


kiem wylewu Dniepru całe miasto zalane wodą. | 


wiadomienia, że Wołga i Kama wystąpiły z brze- ' | 


Je 8i 


gów; wiele miejscowości zalanych; komunikacya 
parostatków przerwana. 


A venea aaaea nonren he ns 


- "Giełda szawska. 
(Telefonem) 


z dnia 23 kwietnia. 
e iaa. [eter [rsa 


żąd. || ofiar. | tran. 


76.10 |175.10 || —.— 


4% renta państwowa . . . « « . 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. |—— | —. 

5 „ st z2 1906 r. 495.00 | 94.00 |94 45 
4'/4% listy ziemskie « « . « . . 
i 4 ; . . LJ LJ . m x 

5% listy zastawne m. Warszawy . 

43[% kid » » kdd s. 

Łodzi „ . 


r 
rej 
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, » » a» ATRE T m ae a ap 
f ESENS SEO sy „ .» . . | matata); r ona e tagach 
' Akcye Banku handlowego w Łodzi | m Hmm | m 
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| 4 I ej emisyi . 1258 loga f—— 
| „ Szlachecka , .. 209 |233 |—— 
- Lilpopy -a . mm ||—— 525 
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Gieida petersburska. 
"(Tel wł „Rozwoju”) j 
-z dnia 23 kwietnia. 


sz: 


Renta państwowa 78,62, 


5% Piem. I ej emisy: „ . „ . 344.50 
n | i o... * » > 25450 
p  SZlachecka .. „ + » 


. 239. 


Tesia syrzadać p odoktów wieje 


Dziś nadsżedł większy transport masła po zniżo- 
| nych cenach. `. 687 


Nawrot nr. 8, w cfieyn e, 


lekarz weterynag 


Nowo-Targywa k 18 m. 5. 


hamai mm 


Ulica 


429—102. 


ER 


SERET 


_ Théâtre 


-à 


Piotrkowska 15 


Wspanialy program w 3 od- 
działach. Od d. 17 kwietnia 


L Rynek w Algierze. 
Kot Mieudame kupno. 
Il RUBASZKY ZART 
| 7 (dramat) 
Zródło młodości 
. (w kol. obraz.) 


 zowany. Dla zdrowia Barbary. 


74 


“Optique Parisien 


do czwartku d. 23 kwietnia. 


II. Przymuszony. Zelektrý.. 


a Poczatek w święta i soboty o godz. l-ej po południu 
a w dni powszednie o 3-ej po południu. 358—8— 


Teatr 
Elekiro - Biograf 
Piotrkowska 86. 


Wspaniały program w piątek 
dnia 24 i w sobotą dnia 25 
kwietnia r. b, 


Na żądanie pubiiczności: 


Życie 


CHRYSTUSA 


w 5=ciu wielkich oddziałach. 
bały obraz w kolorach. 


SZA 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A A A.A -Biuro Ludwiúskiej 
Arese Sa Piotrkowska 92, 
poleca nauczycielki z różnym 
stopniem wykształcenia i roża 
mej harodowości 
(łetnie 1 na posady stałe; frebian- 
ki, wychowawczynie, bony z szy- 
elem ~ 1516—3—1 


| Nańczycielki z wyż- 


I 
AAA! "szem . wykształceniem 


oraz freblanki, bony, gospodynie 


żnych narodowości z doskona- 


emi świadectwami — poleca biu- - 


ko _ Przejazd 14. 
` "1431 — 6.—4 
C'elikowska 4 dzieckiem sze- 
(—/ściomiesięcznem, zamieszkała 
przy ulicy Karola 28 12 II piętro 
front, pozostająca bez Środków 
do życia, prosi o pomoc mate- 
Mieri lab też jakiekolwiek za- 


` Rościszewskiej, 


1505—10-—1 


i 


i 


na  kondycye | 


złowiek młody, z dobremi 
świadectwami, poszukuje po- 
sady wożnego lub też w sklepie. 
Widzewska 128 m 52. 1496-3 1 


GARE, 
pr sprzedania tanio fortepian 


używany. Główna 40 m. 15. 


Godziannie od 11—2  820—3—3 


IÇ ocharka z dobremi świadectwa - 


mi poszukuje mieisea od 1-go 
maia, 8 także zna się na gospo- 
darstw:8. Wiadomość: ul. Zzier- 
ska nr 24, mieszkania nr. 21, 
L-gie piętro, stróż wskaże. 

1503—2 1 


RETRO EEEE ZY CZYT EO WY OZ OCT AZER 
Mea człowiek Z Wyksztaica - 


niem, powróciwszy z wojska, 
prosi o jakiekolwiek zajęcie. — 
Oferty w „Rozwoja* „Rex“. 


| 1499—2—1 
OQrenarka z ukończoną pra» 


„Ktyką ze świadectwem poszu- 
kuje miejsca w. ochronie, może 
być na prowineyi. Mikołajewska 
84—20. 1476—6—2 


NIĄ 


3 - łacina, 
-, m, 1 od 6—71/,, 


| Pokój z eałodziennem utrzyma- 
niem do wynajęcia. Mikołajew- 
ska 46 m 4 1482 2es Ł 
Przysposaotam do wszystkich 
klas gtmnszyam. ŚSpecyainość 


Wiadomość Dzelna 40 


kowska 93. 1488 3 2 


a. potrzebni chłopcy 1 ludzia star- 


si do sprzedaży gazet. Kaucgi 


| rb. 3 Biuro Dzienników, Pa- 
 p'anice. 
( Qoszukuję miejsca rząucy do. 
|" prowadzenia meldunków. Ofar- 
| ty proszę składać w administr 


1485—2—2 


„Rozwmu” pod „5 2.15%. 148082 
Preys,asabiam "ao szkoł pòl- 
skich irządowych oraz na świa” 


dectwa. 'Wiśdomość: ul Dzielna | 
; nr 40 m. 1, od 12—1 i od 5—7 


po poł ` 1208 
iw.arnia do sprzedania z całem 
urządzeniem. Ulica Konstanty- 

nowska nr 7. 


otrzebna panna do szycia fear- 


1455 6—2 


1465—3 -8 - 


tuchów. Konstantynowska 24 ` 


:4 


ezorami. Piotrhowska nr. 132 
m. 26. 1469-7c2 
[2a rzebne staniczarki, spódni- 

czarki i uczenice Piotrkowska 


nr. 121, Matuszewska, 1507—3—1. 


pP przebna panas do dzieci z do- 
brem szyciem. Mikołajewska 
46 m. 4. 1483 2:1 
„trzebny chłopiec do posług, 
Piotrkowska 92, kantor służby. 


1515 -3—1 ; 


Skradziono książeczkę legityma- | ny z fabryki Pawła Dessurmonta 


cyjną na imię Józefa Sienni- 
ekiego, 


m Łodzi 1481—3—2 


U ‘zenice potrzebna do szycia 
Andrzeja ś6 m. 3. 1504-3-1 


m 1470—3—38 
fPoszazu.ę pianisiki do gry wie- ` 


w © SEEM oaei AAAA TAN = 


wydaną przaz magistrat ? 


- Sklep kolonialny z 


jazdu jest do sprzedania. Wi 
dzewsza nr 193. 1495—3 -1 


Sowita nagroda za wyszukanie 


pracy człowiekowi sumiennemu 
na wożnego, kelnera lub innego 
podobnego zajęcia, Świadectwa i 
rokomendacye poważne, w razie 
potrzeby mogę złożyć kaucyę, od 
maja Zielona 6—7, od 8—10 i od 
12-3 SDE 1517-1 
gesineta karta od paszoorta na 
%=imię Franciszka Gzika, wydana 
z fabryki Rankego. 14783 2 
Zeena pies młoay, mrengo 

wany buldog. Uprasza się o 
odprowadzenie do Radogoszeza 37 
Makowski. © 1487—32 


Z sginąt kwit od paszportu na 
imig Franciszki Płozy, wydany 
z fabryki Heinzla 1471-33 


SRA CACEA ua AD 

geena paszport na imię Frau 
ciszka Jądrze'ewskiezgo, wyda- 

ny z gminy Msiaczewice. 147333 


Znał kwit ud paszportu na 
imię Antoniego Sucina, wydany 
z fabryki Karola Zinka. 1472 3'3 
grena paszport na imię Toma- 
Sza Kruka, wydany z gminy 
Kaski, powiatu błońskiego, gub. 
warszawskiej. ` 15 2—3—1 
gesat pasaport na imię Wia- 
dysława Sicińskiego, wydany 
z magistratu m. Piotrkowa. 
1511—3-—1 
Z esinał kwit od paszportu na 


imię Edwarda Lęlentaia, wy 
dany z przędzalni Bewaksa. ł 
| 1510—1 


ZS AE kwit od paszportu na 
imio Wojeiecha Gamoli, wyda 


` 1494--1 
8giuęla  Ksiązaczka le.iiyma- 
eyjna na imię Antoniego Oloj- 

'niczaka, wydana z m, Łodzi. 
ON 1492 -3—1 


powodu | wy 


aginął paszport na imię We- 
roniki Gietner, wydany z gmi- 
ay Brus -1509—3—1 


A O O AE NAREW Y TAA 
gesin kwit od paszportu na 

imig Józefy Haupt, wydany 
z fabryki Landaua. 1503 —1 


A O EPOCE, 
avinął żółty buldog z krótkie- 
mł uszami. Zgierska nr 14. 

-1501—3—1 


Znał kwit od paszportu na 
imię Bronisława  Mastolesza, 

wydany z fabryki C. Holike. 
1514—3—1 


EOT OT R OOO O TOWER ASEAN 
Zał kwit od paszportu na 

imię Feliksa Jarnzi, wydany 
przez gospodarza z ul. Lutomier- 
sktej 8. 1518—3—1 


agiuął kwit od paszportu na 
imię Adama Kaczmarka, wy” 
dany z fabry i Gey.ra 1500 3 1. 


Z estnała dz ewczynka 5 letnia ; 

-na imię Mania Warkoczka, wło- 
sy Krótkie ciemno-blond, ubrana 
w sukienkę w kratę granatową ` 
z białem, fartuszek różowy. Ła- 
skawego zna azeę uprasza się o 
odprowadzenie na ul Długą nr. 
93 stróż wskaże. 1502—1—1 


memenerna 
geena kwit „0d paszporiu na. 

imię Anny Nowakówsk ej wy- 
dany z fabr. Ossera 1497 3 4 


| Zsginał paszport na imią Jó- 


zefa Kisiela, wydany z gminy 
Brujca 1506—3 1 


Ew c x ANIE E CAE 
Z 5 mal kwit od paszporiu na, 
imię Andrzeja Dadka, wydany 
z fabryki Groh'nana. 14156—1 
Z nela karta od paszportu na 
imię Stanisława Ho'enow- 
skiego, wydana z fab yki Greh- 
mana. 1513 3-1 
Zał KWIL Od pASZpO LU LĄ 
imią Jaliana Wetterla, wydany 

z fabryki Juliusza Rosenbla:tn- 
1493—41 
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podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione 


nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty-listopadowej 1907 roku, z zaległością, wystawione 


zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 


mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału hypo- 
tecznego przy ul. Średniej pod œ 427 w m. Łodzi, przed 


wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 


1) pod. N+ 29 przy ulicy św. Jakuba, obciążona po- 


Życzka Towarzystwa rb. 5200, od której zaległ ść wynosi 
rb. 264 kop. 08, vadium do licytacji 


wynosi rb. 1,040;  licytasya rozpocznie się od sumy rubli ` 


1.800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lipca 

1908 r przed notaryuszem Feliksem .Rybarskim. yw 
2) pod X 98 przy uliey Lutomierskiej obciążona po- 

zyézką Towarzystwa rb. 8,000, 


od której zaległość wynosi. 


! 21,800; 


zlożyć się mające 


i 


rb.455 kop. 56, vadium do licytacyi z*ożyć się mające wy- . 
nosi rb. 1,600, lieytacya rozpocznie się od sumy rb. 12,000; ` 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lipca 


1998 r. 
przed notaryuszem Wa!eryanem Ryfiiskim. s. 


Życzką Towarzystwa rb.. 4,800, 


4,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 ( 16) | 


Sanaki i Śpódniczaki, 


lipca 1908 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfiń 


skim. | | | 

15) pod 3X 1ii4e przy ulicy Sdedowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 14200, od której zaległość wynosi | 
rubli 958 kop. 02. valium do licytacyi złożyć się mające | ... Bis i f 
(, wynosi rb. 2,840; licytacya rozpocznie się od sumy rubli | Wiadomość: ulica Przejazd, 
sprzedaży wyznaczono na dzień 3 ('6)| 
lipca 1908 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Tro- 
 janowskim. i 

16) pod M 1224c przy ulicy P.zejazd, obciążona po- | 
życzką Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi | Ą 


termin 


rb. 40) kop. 88, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 


nosi rb. 2,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,004; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (l6 lipca 1908 


roku przed notaryuszem Józefem Żyżaiewskim. 
~ 17) pod Ne 1293d przy ulicy Że'aznsj, obciążona poży- 
czką Towarzystwa rb. 7,500, od której zaległość wynosi 


: rb. 526 kop. 38, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 


wynosi rb. 960, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 7,200; 


in s aż © na dzień 1/14 li 1908 r, | : 6 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lipca 19 r ' nosi rb. 421 kop. 15, vadium do licytacyi złożyć się ma- 


licytacya rozpocznie się od sumy | 


przed notaryuszem: Eugeniuszem Trojanowskim. | 
.. 4) pod.N 275 przy ulicy Piotrkowskiej, obeiażona po- 
życzka Towarzystwa rb. 228,200. od której zaległość wynosi 


i jące wynosi tubli 1,620, 


rb. 14,864 kop 05, wadium do licytacyi złożyć się mające 


wnosi rb. 45 640, 
342500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lipca 
1908 roku przed notaryuszem Jul:anem Łada. | 


5) pod Ne 275a przy ulicy Zachodniej, obciążona - 


pożyczką Towarzystwa rb. 39,200, od której zaległość wy- 
nosi rb. 2,291 kop. 2), vadium do liegsacyi złożyć się ma- 
jące wynosi. rb. 7,840; leytacya rozpocznie się od sumy 


lieytacya rozpocznie się od sumy rubli 


8) pod Ni 121 przy ulicy Drownowskiej, obciążona po- j nosi rubli 1,500; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
| od której zaległość wynosi - : RE 
rubli 196 kop. 24, vadium do licytacyi złożyć się mające , 1908 r. przed notaryuszem Julianem Łada. 


11,250; term'n sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) lipca 


18) pod M 1349 przy ulicy Krótkiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 8,000, od której zaległóść wy- 


rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) 
lipca 1908 r. przed noiaryuszem Janem Nieznańsk'm. 

19) pod NM 1354 przy ulicy Krótkiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 7,9 0, od której zaległość wyno- 


ce wynosi rb. 1,490; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 


. 10,500; 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) 


: lipca 1908 roku przed notaryuszem Konstantym Mogil- 


rb. 58800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 | 


lipca 1908 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

~ 6) pod NM 307aa przy ul. Północnej obciążona pożycz- 
ka Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rb. 
610 kop. 69, Yadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 2,000: licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,000; 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lipca 1908 r. 


przed notaryuszem Konstantym Mogiln ckim. | | 

7) pod X8320kk przy ul. Konstantynowskiej obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi 
rb. 607 k. 17, vadium do licytacyi złożyć się: mające wy- 
nosi rb. 2,3 0; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 17,230; 
termin' sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lipca 1908 
roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

~ 8) pod X 593/6 przy ul. Piotrkowskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 155,000, od której zaległość wynosi 
rubl 8424 kop. 57, vadiam do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 31,060; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
232,500; termin sprzedaży wyznaczono na. dzień 2/15 lipca 
1908 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojańowskim. 

9) pod X 668,5 przy ul. Piotrkowskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 27,500, od której zaległość wynosi 
rb. 1560 kop. 0l, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 5,500, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
41,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2/15 lipca 
1908 r. przed notarjuszóm Józefem Żyżniewskim. i 

` 10) pod X 773b przy ul Spacerowej, obciążona poży- 
czką Towarzystwa rb. 60000, od której zaległość wynosi 
trb: 2725 k. 12, Yadium do licytacyi ziożyć się mające wy- 
nosi: rb. 12,000; licytacya rozpocznie się od šumy rb. 90,000; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2/15 lipca. 1908 
roku przed notaryuszem Julianem Łada. | 

11) pod M 789g przy ulicy Benedykta, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 25,800, od której zaległość wy- 
nosi rubli 959 kop. 14, . vadium do licytacji złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 5,160; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 
38,710; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2/15 lipca 
1908 r. przed notaryuszem Jane. Nieznańskim. 


| lipca 1908 roku 


mekim, ' 


20) pod M 1358 ` przy ulicy Dzielnej, obciążona po-| 
| (mops). 


życzką Towarzystwa rb. 14,000, od której zaległość wynosi 
rubli 900 kop. 77; vadium do licytacyi złożyć się mające 


wynosi rb. 2800; licytacya rozpocznie się oi sumy rabli| 


Pługi zagraniczne 


21) pod M 1402 przy ul. Cegielniażej, obciążona poży- | 


2 ,006; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) 


kiem. 


.ezką Towarzystwa: rb. 8,200, od której zaległość wynosi 


rubli 473 kop. 18, vadium do: licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 1 640, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


` 12,300; termin. sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) 


ne o adna 


lipca 1908 roku przed notaryuszem Władysławem Jon- 


szerem, 
` 22) pod X 1501sw przy ulicy Benedykta, obciążona 


pożyczką Towarzystwa rb. 13,000, od ktorej zaległość wynosi 


rb. 637 kop. 90, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 


rb. 2,60; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 19,500; ter- | 


min sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) lipca 1908 r. 


_ przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 


23) pod M. 51bn przy ul. Ziwadzkiej, obciążona po- 


' życzką Towarzystwa rb. 14500, od której zaległość wynosi 
(rb. 907 kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2.900, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


21,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) 
lipca 1908 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 


~ 24) pod NM 57 przy ulicy Al:ksandryjskiej, obciążona | 
pożyczką Towarzystwa rb. 15, 00, od której zaległość wy-| 
nosi rb. 663 kop. 77, vadium do licytacyi złożyć się mające | 


wynosi rubli 3,000; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 
22,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) 


lipca 1908 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 


25) pod X 336b przy ulicy Pólnotnej, obciążona po- | 


| życzką Towarzystwa rb. 22500, od której zaległość wy 


12) pod 3 876b przy ulicy Kątnej, obciążona po- 


życzką Towarzystwa rb. 6250, od której zaległość wy- 
nosi rb. 270- kop. 68, vadiam do licytacji złożyć się mają- 


Ce wynosi :rb. 1,240, licytacya "rozpocznie się od sumy rb. ; 


3 0; termin sprzedaży wyznaćzono na dzień 2/1 lipca 
808. roku przed notaryuszem Konstantym Mogilniekim. 
. 14) pod N 1114» przy ulicy Kolejowej, obciążona po- 
czką Towarzystwa rb. 3,100, od której zaległość wynosi 
rubi 211 kop. 73, vadium do licyiacyi złożyć się msią:e 


Wynosi rubli 620; licytacja rozpocznie się Od suay rubli 


| 


nosi rb. 1172 kop. 97, vadinm do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 4,500; |licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 33,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (li) 


lipca 1908 roku przed notaryuszem Eugen'uszem Trojanuw- | 
„skim. © A | 
26) pod XÆ 1148a przy ulicy Widzewskiej, obciążona | 


pożyczką Towarzystwa rb. 12,050, od której zaległość 
wynosi rubli 5'6 kop. 21, vadium do licytacyi złożyć się 
m.jące wynosi rb. 2,400; 


Łódź, dnia 16 kwi.tnia 1908 roku. 677-3-1 


PRRPRRORDRRRTR 


„przed notaryuszem Wiktorem . Sarosie- 


licytacya rozpocznie się 0d sumy | 
rb, 18,090, termii sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17)| 
lipca 1908 r, przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim, „| 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dła sprzedaży był| 
świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


REFERS 


Bo pracowni 
WŁ, Jemiszewoskiej 


potrzebne są zdolne panny 


- LIĘkaWiaria o: 


nr. 16, pierwsze piętro. 


¥ : Y R gI 
a s o co Sa , „a, 


i Kaucyonowane buro rekomenda- 


cyjne, Warszawa, ul Rysia % 5, 
tet. 189,99. Poleca nauczycieli, na- 


i uczycielki wysoko wykształcona, 


bony cudzoziemki, ochroniarki, a- 
ronuomów, ekonomów, pisarzów, 
buehbalterów, leśników, gorzela-' 
nych, ogrodników, gospodynie. 
Świadectwa sprawdzane. 1725427.. 


-Sala fabryczna 


i |od 1-go lipca r. b, z siłą elok- 
, si rb. 398 kop. 55, vadium do lieytasyi złożyć się mają- | 


ktryczną do wynajęcia. 32X10. 
Zielona nr. 12 . 668—3—2 


„dał pies 


nagrodę na uliey Wólezańskiej: 
nr. 155 - 673—3-2 


najnowszego systemu poleca fR-" 
bryka kamieni młyńskich. f 
Karol Ast, Lipowa 35. 67482 
OMSET ROZEE RETTE EE, 


Letnie mieszkanie: 
w majątku KOCIOŁKI  — 
(przez Pabianice, poczta Wadlow) 


| miejscowość piękna, sucha, lesi-| 


sta, zdrowotna. Kąpiel. Wszelkie : 
wygody. Wszystkia prodakty na. 
miejscu. Pension. 
Wiadomość: Skład apteczn$: 
W go Świderskiego, ulica Sre- 
dnia nr. 29. 679:3-1. 


korzystna okuzymt 


| Do sprzedania dcbrze prospem. 


'ujący interes asenizacyjny. Do- 
wiedzieć się można ul. Widze-. 
wska nr. 47, mieszk. 10, od 1—8 
po południu. 678—3—1. 


12,000 rubli. 


Potrzebne zaraz na dom ną I. 
numer po T wie dla spłacenia wie- 
rzyciela Oferty pod „A. Z” skła- 
dać w adm .Rorwoju”. 684341 
| OOO Ćw i 


dawniej Mikołajewska 58 
NATALII KĘOZIERS NIEJ 
przyjmuje obstalunki i reporacye, | 
1575 Piotrkowska 115 m. 6. 


Wyprzedaję Lwa = 
GUNKI '587-4-3 
PELERYNY 
SERDAKI > 
- CZAPKI 


w najnowszym stytu zakopiańskiną: 


|miżej ceny Kosztu. Piotr- 
|kowska 64 (2- glè- Podwórze, par-. 
| ter) AJFER, (z Mikolajawsk, 93. 


KUGAOÓJ — Czwartek, daa % kwietnia TB r. 


zaszczyt zawiadomić, że skład i kantor swój 


dż 


 Eszystkim osłabi 


życiowej przywracą siły i chęć do 


J 


więcej niż | 5060 


Pochiebne opinie 
Dostać można we 


i profesorów. — 


kich aptekach i składach aptecznych. — Wys 
strzegać się bezwartościowych naśladownictw» 
Prawdziwy tylko w opakowaniu rosyjskiem. 


h 


a 


(W sobotę dnia 25 b. m, o godz. 7 ej 
po południu w lokalu szkoły handlo- 
Woj odbędzie się zebranie ogólne w celu organiżowania elek- 
trowni zgierskiej, na które, os¿by, które się na udziały zapisały, 
zebrać się raczą. Do tego czasu przyjmuje Bank. Wzajemnego Kro» 
dytu w dalszym ciągu zapisy na udziały,! jako też „20% -towe wpłaty. 
jPorządek dzienny: 1) Spisanie aktu urzędowego spółsi. 2) Wybsry do 
zarządu. Nadmienia się, że każdy deklarowany udział starublowy - 
v ile 20% wpłacone zostały, dsie prawo do jadnego głosu. Kartki 
głosowe wyuawsne będą za okazaniem kwitu Tow Wzaiem. Kredytu. 
Z zapłaconego 20% towego wkładu. Osoby, które osobiście nie mogą przy- 
„być, mogą się dać zastąpić przez udzielenie nlenipotencyi. 673—3-2 


Elektrownia Zaierska, 


s Ją SE M f TTTYE y | -53 
= Zarząd „Kropli Mleka = 
<= Poszukuje pokoju na parterze w obrębie IV-go 
sem  Cyrkułu ala wydawnictwa mleka dzieciom od 1-go “=s 
| MR maja do 1-go października. Oferty pod „Kropla Mie- 3 
d kd 


ka” w administracpi „Rozwojw”. 182—2—1 


Zarząd drogi żelaznej Fahr.-Lódzkiaj 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi 
towarowej Łódź-Fabryczna w dniu 27 kwietnia nowego styiu 
1908 roku o godz. 10 rano, na zasadzie $$ 40 i 84 Ogólnej 
Ustawy Ros. dróg żel. będą sprzedane z głośnej licytacyi 
nie wykupione przez edbiorcę towary, przybyłe w m. marcu 
1908 r. za frachtem: st. Częstochowa W. posp. 13528 poma- 
rańcze i cytryny, wysyłający s. T. Szarf dla Ch. Chmiel- 
miekiego, zaliezenie 269 rubli. | 


(W razie, gdyby licytacyga w dniu wyżej oznaczonym 


nie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na stacyi Łódź-Fabrycźna d. 29 kwietnia nowego, 


stylu 1908 r. o godz. 10 rano, - 686—1 
| Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


-rótkiej JNt. 11 Mæ e 
[INE 124. N0AKOWSKA dom 


- Pierwsza Chrześciuńska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 ranó do 7 wiecz. 
25 k., zęby sztuczne od rb. 
Reperuje i przerabia 


. PIOTRKOWSKA dom 
o Tischera, I piętro. 


Piotrkowska © 


7 


otym. wyzieńczonym, 


zdenerw-.wanym i pozbawionym energii 


"Broszury gratie i frameo wysyła S, Karczewski, Warszawa, Nowo-Senałorske 4. 


zi 


rubli kosztuje Kostyum | No, 12 
dzmski z modnego mate- | 


R dr. H. Rosenthal: 


Palta damskie od rb. 8. | Choroby wada łan i dziecię- ; 
tsonami damag, 00 (sp gorączkowe i zakaż) | 
 Spódniszki damskie| KONSTANTYNGWSKA 7  14isr 
w różnych fasonach od rb. 3.50 | Godz. przyjęć od 9—10 i od 5—7. 


(dr Stana. Pakanki | 


| przeprowadz'ł się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ X% 115 


| choroby weneryczne i skórna 
| przyj. od 9-10 r i od 5-7 w. 


. , M 
Dr. A. STEINBERG 

: BENEDYKTA 38 ' 

| Zakład Ortopedyczno-Gimnastyczny 
(skrzywienia kręgośłupa, choroby sta- 
| wów, mięśni i t. p.) Leczenie masażem 
(wibracya), elektryćznością (uguwanie 
(włosów z twarzy za pomocą ełektrolezy). 

Gabinet Roentgenowski, 

t eżzenie promieniami Roentgena exem'y, 
| lupus'u, favus'u i t. p.) 148C—1 


8. SZAMITAILED 
eszka bhecnie na Sredniej M2 | 
Choroby skórne, wanes - 
|ryczńe i moczopłoiowe p 
Leczenie elektryzacyą I misażem. ; 
Przyjmu,e od g. 8—11'/, rano | 


200 elegancko wykona- 
nych jedwabnych blu- 
zek czarnych i kolorowych 
od rb. 8.75. 


| aj 
Go 
GAJ 
p 


| 


życie 


|od 5-84, więcz. 4-9 1-949 
| Choroby weneryczne, | 

| moczopłciowe i skórne 
(Dr SŁ LEWKOWICZ 
| Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Dla panów od 9—12 i od 6—8, 


idla dam od 5—6 po poł. W nie- 
dziele tylko oi 9—3 po poł. 


lekarzy 
WSZY: L= 


, ELEGANCKO I NIEDROGO | 


a mozna śię ubrac 

w magazynie ubiorów męskich 
Juliana Kozłowskiego, | 
maa | Br. |. Silbarstrom 


OBOZIE. | ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 
Poszukuje SiĘ | Choroby wenerycźne F 


4 zdolnych i otpowiedzialnych gi skóry i włosów. Radykalne usuwanie . 


Przedstawicieli A | zbytecznych wlosów z. twarzy. 


we wszystkich miastach Kró. ||| 4—8 wiecz., panie od 4—5. 


R lestwa Polskiego dla znanych Pl za 4 wa 
i prawdziwych amoerykań. § y $ KANTOR 
skich  gazolinowych 8! Ul. Š E 
y Tii „ J|Ohoroby skórne, weneryczne | 
| GELSDACI COMPANY” 
| Palą się bəz Kknotów; budowa | 
prosta i trwała, Światła || 
| wspaniałe. Jeneralna ro- M 
j prozontacya: Warszawa, Mar: K 
$ szałkowska 79 telef. 115 07. § 
A64—10-3 RÌ 


NERYCZNE i MOCZOPŁCIOWE 


panie ed 5—6 po poł, w niedziele od 9—1 ; 
rano i od 8—6 po poł. . S1ŚŻUTw | 
UI. Południowa 2. 


ME AE 


m I ZZOZ IZZZA TRA CZ NA TROI 


EE A 


Przyjmuje od 8—92 r. 
wiecz., panie od 5—6. 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 


a EOD AN ato oB A EEA Sed, 
skórne i weneryczne. 
| Przyjmuje od g. 6'/,—1raxo i od 


2 szały dębowe, coiis 


umywalnia z marmurem, toaleta, 
| stolik do kart inne używane me- 
ble do sprzedania. Oglądąć można | 
codziennie między 4 a 6 po po 
łudniu w biurze Petersburskiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń, Ce- 


l 
i 
H 
$ 
$ 


Choroby skórne, weneryczne 


| Od 81/+—11! 3 r, 6—8 wiecz., pa- ` 
nie 5-6. po poł. W niedziele i 


gielniana 42. 615—6—5' święta 9r, do 1 po poł. 1668 d 
W tloczni „Rozwoju“, Przejazd X 8, 


| "mą N 
miańskiej ). 


i 4—7 w. MIKOŁAJEWSKA 4, 


1'47r : | 


|De. L. PRYBULSKI || 


Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i 0d:6—8 w,, : A 


moczopłciowe, ` BR 


Przyjmuje od 8—11 i pół rano i od : 2 
124 i SA 


{li moczopłciowe. Krótka N 4. | i 
i od 6—9 : E 
i416; 


| Choroby d-óg moczowych, | | 


Dr. A. GROSGLLK | - 


i dróg moczowych. Zielona 5. g 


Wydawca W. Cząjewski. 


i Q j: 


| 660- 6—4 


b, 124. 


Konsaltacya L 
4 kop 50i wyżej. 
zęby sztuczne. 


16131048 


Ne. 124, 
Dr. D. Helman 


Specyalista chorób USZU 
nosa, krtani i gardia. 
Przyjmuje od godz. 10—12 r. 1 od 


: nabnk Dzielna: 
Do:tóa 


Kerer- Gerszuni 
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Eugenia 


- CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 


*iotrkows-a iĝi oa-r 
Przyjmuje do 11 r i od 2—5 > p. 
O W R 0 ETON 


| Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 


specyalista chorób skórnych, weqerycz= 
nych, płciowych i chorób włosów. "Przyj. 
myję codziennie od 8 do 1: w .połuduja 


dod 4 do s po pol, w niedziele od s-ej 


do i-ej-rano i od 4 do 6-əj po południu.. 


Dr. B. Re 


it 
D. MEJUL, 
ul. ŚREDNIA X% 5. 


KJ 


Dr. Ark. GOLDENBERG 


jak dawai) Widzewska i06 
Chor. wawngtrz., dzieci i akuszarya. 
Przyj od 5—7 po połud, w nie- 
dz'elei święta od 10 do 12 w poł. 

A | 3 381—7T 


Minczetka A. Tronkler 


Benedykta Aż 16 
przyjmuje zamówienia w m'e seu 
ina wyjazd. - 6294 
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